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BEZ-CZELNOSC NIEWOLNIKOW
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i Napisał dla "Nowego świata" TADEUSZ WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI

 

Te stokilkadziesiąt Jat niewoll politycznej, jaką Polska prze-
szla i przeżyła, pozostawiłyniemałe Ślady na psychice społecznej.

Trzy zabory stworzyły trzy gatunki polaków - Jeden nie-

stety, gorszy od drugiego.

Austria stworzyla gatunck „paluję-rączków", madam-do-nó-
żek", „sług uniżonych", co szep(ali paciorki na intencję politycz-
nych banken-bardów Franca Josepha, któremu wszelakie hofraty
i kommercienraty wygrywały pelt erbalte" na wezystkich ga-

licyjskich instrumentach, z których błazeński dzwonek staiiezy-

kowski był może najmilszy dla ucha austrjackiego monarch umic-
Jącego cenić austrjackie gadanie.

Niemcy stworzyły typ „pierona Kantego", tępego materjalistę,
który wam nigdy nie wierzy wfto, co się nie da rzucić na wagę i
miarę. Pruska pikielhauba ograniczyła polot myśli poznańsko-
pomorskiej, stwarzając ciężki. typ polaka górno-ślązaka,› który od
niemców przejął po-wolność ruchu myśli społecznej, która pod
miano „ganz Wurst" potrafi podciągnąć każdy dalej Idący projekt.

Rosja stworzyła nam specjalnytyp , autonomistow", zakocha-
nych w słowiańskie obietnicą, które dawały takie realne wyniki,

ze na szubienicy warszawskiej zawisali ci, którzy nie uznawali

pokory dla carskich ukrwawionych łap. Pozatem odziędziczyliś-

my po Rosji typ czynownika-łapownika, typ złodzieja 1 rozpija-

czonego biurokraty, który po dziś-dzień pokutuje po hrzędach
przypominając „dobre czasy" Priwielinja, kiedy to 7a „półtora

rubla" można było zamówić nietylko kolację alć nawet nabożeń-

stwo na intencję miłościwie! panującego Domu Romanowych, sa-

mowładców, co stawiając cexkwie, monopole i szuflenlce prze-
dłużali nam cmentarze aż do jakuckich pól.

Dziś jeszcze, gdysię ge trzy gatunki polaków zejdą zasiędą

przy jednym stole - niemogą znaleźć wspólnego języka społecz-

nego w t. zw. „gębie". Znać, że to wczorajs! niewolnicy, ludzie z

| trzema przegródkami w mózgu, których nie zdążyło usanęc krót
| kie jeszcze niepodległe bytowanie.

ł Wprzeciągu półtora-wiekowej niewoli odzwvczajorło nas od

|: wolności. Niewola wżerałs. się nietylko kajdanami w ręcę” nogi -

J‘ ale ściskała obręczą mógzi obywateli, co to cichaczem powiewy-

| -wali sobie: „Jeszcze nie pzginęła".
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Niewola wprawdziejmiała i zalety, Spotęgowała tęśknotę do

wolności, ów pęd, z kmiego urodziło się tyle dzieł polskiej sztuki,
Sztuki cierpienia. Literdtura, malarstwo, rzeźba i muzyką - opar-

ły się na motywach jęku, na treści „z dymem Plakala

trójca romantyczna: Mickiewicz, Śmxackl Krasiński. Kirem ;ża-

Joby pokrywał bolesne „płótna Grottger. Melanholizowal Chopin w
mazurkach i noctu h i polonezach fantastycznych, które przy
swietle „bladej zorzy!" wywoływały zjawę utracowenj wolności.
Matejko farbą serdeczną odtwarzał chwałę ojców. Sienkiewiczpo-

| :cieszałkonceptami Zagłoby. Wyspiański galwanlzowal trupy

wawelskie, wskrzeszał, c wynalazek „złotego rogu", rozsyła

wierszowane wici I kazał „święcić noże"Il d. Jak ptaszh w klat-
ce z porywanemi piórami fantazji, oskubane - świergotaliśmy w
trójnieuoli a ci, co IŚwiergotać nie umieli - tobili rzeczy , „pozy-
tywne".

\ Pozytywny byl‘przecm hr. Tyszkiewicz, biorący udział w od-

słonięciu pomnika riMquVKJEXh'AWieszatiela w Wilnie. Pozytywny
(i pozytywkowatyj/: był konserwatysta podwawelski, oświadczają-
cy: „przy tobie, peinie, stoimy - i stać chcemy"A Pozytywnyjest
przecież p. Romar!#Dmowski, budujący teraz z opóźnieniem nie-
jakiem Polskę w„Gazecie Warszawskiej" - i pozytywnybył, gdy
się w pałąk gigł przed hr. Wittem, prosząc go o odrobin lę władzy

  

 

 

 

 

realny był wówczas, kiedy wślad za Piłsudskim przybył do Tokio
(rok 1904), aby obalić fantastyczne plany szalonego patriot) któ-

(Ciąg dalszy na str. 5-e).)  
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Prez. Coolidge zatwterdzt pra-
wo o ograniczeniu imigracji

 

Wszelkie starania dla złagodzenia imigracji okazały się da-
remie - Przyjazd imigrantów Japonslq-ch zupełnie wy-
kluczony

OTWARCIE NOWEGO
PARLAMENTU WŁOCH

Mussolini nie pozwoli na łą-

czenie się różnych partji

w parlamencie
 

RZYM, 22 maja: - Premier
Mussolini zwołał na dzisiaj po-
siedzenie rządu dla opracowania
energicznego programu _dla
skonsolidowania posłów faszy-
stowskich w silne ciało prawo-
dawcze.

Przeciw programowi Mussoli-
niego wystąpiła włoska partja
socjalistyczna, która się sprze-
ciwia partji faszystowskiej rosz-
czącej pretensje do absolutnego
rządzenia krajem,
Włoska partja socjalistyczna

na gruncie parlamentarnym dą-
ży do stworzenia bloku stron-
nictw .-przeciw-faszystowskich
dla tym skuteczniejszego zwal.
czania dyktatorskich poczynań
faszystów. Przeciwko zamiarom
włoskiej partji socjalistycznej
wystąpił energicznie sam Mus-
solini, ogłaszając zakaz tworze-
nia w parlamencie bloku róż-
nych stronnictw parlamentar-
nych dla przeszkadzania w pra-
cy ustawodawczej partji faszy-
stowskiej,
Stanowisko Włoch w polityce

europejskiej dzięki -bezwzględ-
nej dyktaturze _Mussoliniego
wzmocniło poważnie prestige
Włoch w sensie raczej, fizycz-
nym, aniżeli moralnym, Zdecy-
dowane wystąpienie Mussolinie-
go w sprawie sporu z Grecją,
przekonało państwa  europej-
skie, że Włochy nie cofną się
przed żadnym krokiem, by za-
pewnić sobie decydujące stano-
wisko w polityce europemkxe] i

międzynarodowe]

  

TOKIO, 22 maja. - Przysz.

tym premierem Japonji zostanie

prawdopodobnie admirał Kato z

przekonań konserwatysta umie.

jący jednak znakomicie zastoso

wać się do wszelkich zmian, któ

re niesie życie i postęp cywili-

zacyjny.
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| dla uśmierzenia bumtującego się chamstwa (rok 1905). Iniemniej
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Prawo o redukcji %podatku do-
chodowegobędz1ę zatwierdzone

 

PREZYDENT COOLIDGE ZMUSZONY BĘDZIE JEI PODPI-
SAC - JAKO KOMPROMIS USTAWODAWCZY OSIĄ-
GNIETY RRZEZ OBYDWIE PARTJE .
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| !WASHINGFON, 22 maja. -
| Delegacje mb! kongresmanów i

|- senatu zupełnego poro-

] zumienia w sprawie rewizji po-
| datku dochodowego.

| Propozycja demokratyczne od
| nośnie nadzwyczajnego podatku
i dochodowe”, oraz zwykłego po
w datku dochotlowego, jego rat i

klauzul odwośnie zwolnień od
i płacenia pod atku, zostały zatrzy
w mane. i

Progresywny (stopniowy) po
datek na kpr-peracja zostal usu-
nięty, a prmekt planu ogłaszają
cego szczef;óły zostanie jeszcze
zmieniony / przez specjalny wy-

| dział apelacyjny, złożony z ko-
l misji kongiresu.

l Na podstawie ugody zawartej
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dzisiaj porniędzy delegatami se-

lat-
natu i izby kongresmanów, nor-
malną rat/, przy płacemu vied

   

   

 

cent od 2500 do 4,006 dolaréw
rocznie i 4 procent od dochodu
4,000 do 8,000 i 6 procent od
dochodu powyżej 8,000 tymęcy
dolarów.
Raty nadzwyczajnego podat-

ku dochodowegoponad 10,000 i

wyżej dochodzą do 40 procent

od dochodów wynoszących wię-

cej jak 500,000. z

Skala podatku _dochodowego

obowiązującego obecnie

nionego przez konferencję dele-

gatow kongresu i senatu:

Dochód. Raty obecne. i Przyszłe

$3,000 $20 $7.50,

4,000 60 -! 22,50

5,000 100 --/ 37.50

6,000 160 57.50

7,000 250 87.50

_ 9,000 430 | 167.50

© 10,000 520 | 207.50

14,000 940 | 477.50

000. £720 -| 1,017.50
%    

 

Dochód. Raty obecne. Przyszłe

26,000 --2,740 1,737.50

36,000 _4,860 3,297.50

50,000 8,640 6,137.50

100.000 _30,140 22617.50

800,000 .144,640 -109,617.50

1,000.000 -550.640 -429,617.50
+ « «

Mimo przewidzianego deficy-

tu w dochodach rządowych w ro

ku przyszłym, jaki niewątpliwie

nastąpi z powodu , uchwalenia

bonusu. dla Złnierzy, prezydent

Coolidge będzie zmuszony pod-

pisać prawo o redukcji podat-

ków dochodowych mima że one
również przyczynią się do zwię-
kszenia deficytu. - Prezydent
tymbardziej będzie się czuł zo-
bowiązanym do potwierdzenia
podatku dochodowego, że został
on uchwalony przy wspólnem
porozumieniu obydwóch partji,
refublikańskiej i demokratycz-
nej.

BRONDY POLSKIE
na giełdzie nowojorskiej

Fopyt 450 -›Podaż $60-
as  

   
 

-

WASHINGTON, 22 maja. -
Prez. Coolidge zamierza z koń-
cem tego tygodnia zatwierdzić
prawo o ograniczeniu imigracji,
które wejdzie w życie z dniem
1-go lipca. Wszelkie starania,
zmierzające do złagodzenia ca-
lej surowości prawa Imigrac
nego, poczynione nawet przez
czynniki rządowe jak sekretarza
stanu Hughes'a w sprawie za-
trzymania klauzuli z amerykań-
sko-Japorisklego .,,Gentlemen's
Agreement", przewidującej do-
puszczenie do St. Zj. pewnej 1i-
('zbył Imigrantów -japońskich

spełzły na niczem. Prez. Coo-

lidge uległ maciskowi ogólnej

opinii publictnej, która jest za

ograniczeniem imigracji w oba-

wie, by amerfkanizujący się po-

woli imigranki europejscy, nie

stali się z czasem niebezpiecz-

nymi mniejszościami narodowy

mi dla St. Zjedn. na podobień-

stwo pewnych krajów europe}-

skich, których jednolitość jest

waśniami narodo-

wościowemi.

1,500,000 BEZRO-

BOTNYCH W ANGLII

JERSEY CHY, 28 maja. -

N. Barnes, lat 70, zamieszkały

pn. 22 Second St. w Jersey City,

przywieziony przed kilku dniami

jako deportowany z Anglii, ura-

dował się wielce powznalezieniu

pracy na drugi dzień po wstgple-

niu na ziemię ojczystą. „Sie ma

jak Ameryka, kraj nleogrnnicm-

nych sposobności. W Anglji moż-

na rok okrągły spędzić na darem

nem pnxzukmnniu jakiejkolwiek
pracy" W ostatnim miesiącu,
przed wyjażdem Barnes'a do St.
Zjednoczonych, w Anglji było
1,500,000 bezrobotnych.

 
 

 

 

 

 

 

Zapomogi dla banków w sta-

nach zachodnich

CHICAGO22 maja.-Specjal
izacja finansowa powsta
ywy prezydenta Coo-

lidge'a dla niesienia pomocy far-
merom, udzieliła 10,000,000 do-
larow pożyczek dla przeszło 150
bankówcierpiących na brak go-
tówki z powodu wycofywania z
banków wszystkich oszczędności
przez farmerów.

POWSTANIE DRUGIEGO

CZYNNEGO WULKANU

W STANACH ZJEDN.

Wygasły od: wieków krlaler
w New Mexico wyrzaca

lawe

  

 

WALSENBURG, 22 maja.
- Z krateru wulkanu położone»
go na terytorjum stanu New Me-
xico, uważanego od wieków za
wygasły, wydabywają się chmu-
ry dymów i płomieni wraz z la-
wą spływającą obficie po bokach
krateru.

 

JUTRO'
Czytajcie jutro w „Nowym Świe-cie" słowa bólu i protestu jedne-go z górników w Wilkęs-Barre,Pa., przeciwko bezprawiu, doko-nywanemu na cierpliwym, a po-kornym ludzie polskim.(Górnik polski wzywa swychbraci, by przebudzili się z letar-gu i nie pozwolili się tak bezkar-nie i cynicznie wyzyaktwnći po-
niewierać.

Czytajcie to proste a-wymow»
no słowa. Postarajcie się, by je
przeczytali inni. -.  
      

Rada ambasadorów również za-

niepokojona wrogą postawą Litwy.

PREM. MUSSOLINI ZA

UKARANIEM NIEMIEC

MUSZĄ PŁACIE ODSZKO-

DOWANIA WOJENNE

Stanowisko Mussoliniego ró-

wnoznacznć ze stanowi-

skiem Francji i Belgji

BRUKSELA, 22 maja. - Pre-
mjer Belgji Theunis i minister
spraw zagranicznych Hymans
powrócili dzisiaj z Medjolanu po
odbyciu ważnej konferencji z
premjerem włoskim Mussolinim
w spdawie kar przeciw Niem
com, w tazie, gdyby odmówili
wypłaty odszkodowań |według
planu ułożonego przez między-
narodowych ekspertów.
Premjer Mussolini wysłuchaw

szy belgijskiego punktu widze-
nia wtym względzie oświadczył,

- że stanowisko Włoch w sprawie
odmowy wypłaty odszkodowań
przez Niemcy jest takie same,
jak Belgji, że Niemcy powinne
i muszą zapłacić aljantom od-
szkodowania ściśle według pla-
nu ułożonego przez międzyna-
rodowych ekspertów a wrazle
odmowy będą ukarane sto-
stownie do powziętych przez
państwa aljanckie sankcji. Sta-
nowisko premiera Mussoliniego
w sprawie kar przeciw Niemcom
wrazie odmowy zapłaty odszko-
dowań wywołało jak najlepsze
wrażenie w kołach państw a-
ljanckich z wyjątkiem Anglii,
której premjer Macdonald nie go
dził się na wyznaczenie kar za-
nim Niemcy jeszcze nie dali od-
mowy, że nie będą płacić.

BERLIN, 22 maja. - W wie
lu miastach Niemiec wybuchi
epidemja |tyfusu _plamistegi

t który się rozszerza szybko, me
jąc podatny grunt wsród w:
czerpanej głodem ludności.

Polska i Rumi

ją amur

 

Wobec wojowniczej postawy

mie zapasy materjałów 7

Rumunii

PRAGA, 22 maja. - Pism:
czeskie „Rude Pravo" ogłasz.
że nieprzerwany strumień am.
nicji płynie z Francji do Rum
nji i Polski, a także z czeskici
fabryk amunicji Skody. Pism
powyższe stwierdza, żo pow.
dem przesyłki olbrzymich ilość
amunicji są napręzone stosun

 

ki pomiędzy Rosją i Rumunią «
aBesarabię.

Na Ukrainie sąsiadującej z
Rumunją odbywają się przesu-
nięcia olbrzymich mas wojsk bol
szewickich, co nawet zmusiło
rząd rumuński do odbycia spe-
cjalnego posiedzenia, na którym
zadecydowano postawienie ar-
mji rumuńskiej w Besarabji w
pogotowiu wojennym.

Premier rumuński Bratlamu
ogłosił dzisiaj swą gotowość
wzięcia udziału w konferencji
Małej Ententy zwołanej na lip-
ca w celu wyjaśnienia nieporo-
zumień pomiędzy _Czechosło-
wacją 1 Jugosławją odnośnie
kwestji -rumuńskiej, "Premier
Briatianu wyraził nadzieję,
mum» gag; Ententy na lip—   
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ZASTANAWIA SIĘ NAD SPOSOBEM

SKARCENIA NAPASTLIWE] LITWY
 

Wstrzymałasię od powzięcia decyzji do otrzyma-"

nia dokładnych wiadomości

 

i
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PARYŻ, 22 maja. - Napady bandyckie ze strony Ll-
twy i Rosji na ziemie Polski, wywołały w kołach dyploma-
tycznych znaczne zaniepokojenie i alarm, jak również w Ra-
dzie Ambasadorów, która zebrała się dzisiaj dla rozważenia
położenia politycznego w państwach Srodkowe) Europy.

Rada Ambasadorów zastanawiała się nad krokami; ja-
kieby jej należało powziąć dla skarcenia napastliwych Li.
twinów i bolszewików ale wstrzymała się z powzięciem de-
cyzji dopóki nie otrzyma dalszych dokładnych informacji
z Polski.
 py *

PREZ. COOLIDGE ZA PRZYŁĄCZENIEM ST. ZJ
DO MIĘDZYNARODOWEGO TRYBUNAŁU .

Na warunkach ułożonych przez sekretarza Ch. Huxhe:a -,
Przyłączenie St. Zj. do międzynarodowego trybunału

zwycięstwem

WASHINGTO

 

X, 22 maja, -
Prez. Coolidge przyszedł do prze-
konania, że St. Zjedn. powinny
przyłączyć się do mędzynarodo-
wego Trybunału Sprawiedliwo-
Sci wHadze, zgodnie z pragnie
niem zmarłego prezydenta Har-
dinga, ale na warunkach ułożo-
nych pree? sekreta anu Ch
Hughes'a. Prez. Coolidge
czył przywódcom partji republi-
kańskiej, że przyłądzenie się St
Zjedn. do Międzynarodowego Try

jako ws.

  

  

 

demokratów 21 4

kiej, sprzeciwiający się wszelkie.
mu mieszaniu się St Zjedn. do

|spraw europejskich, znaleźli się
wtrudnem położeniu, postawieni
wobec konieczności głosowania

| wspólnie z demokratanń za przy. |
| łączeniem St. Zjedn. do między» |
narodowego Trybunału, przeciw,
ko czemu dotychczas >przeclwm-

li się wszelkiemisiłami, F

ODGRYZŁAMĘZOWI UCHO

J BROOKLYN, 22 maja. - An-
na Orlow, lat 18, zamieszkała pn.
61 N. 10 ulica, nie mogąc sprostać
mężowi w kłótni, rzuciła się na
niego i odgryzła mu kawałek u-
cha. Młodzi małżonkowie pobrali
się zaledwie przed dwoma mie-
siącami.
 

Pamcz ponownie premierem
Ser]! . ;

BELGRAD,22 maja. - Byly
premjer serbski Mikołaj Paszicz,
który ustąpił ze swego stanowi-
ska wdniu 12 kwietnia utworzył:
nowygabinet, który został zaprzy:
siężony: wczoraj.

M, Prybycenio zatrzymał tekę -
ministra oświecenia publicznego,

Pierwszym czynem nowego rzą
du będzie odroczenie parlamęn=
tu na wywczasy wakacyjne praw
dopodobnie do 20 października.

iata" o ulgowych pasz]
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na przez Konsulat

tym podaje do wiadomości, że
ustalony zu. „-g t yt wydawania paszportów ulgo-
wych za (25 złotych) dla emigrantów udających się do Stanów»
Zjednoczonych.

Emigranci do Śtunów Zjednoczonych otrzymują paszporty,
ulgowe po (25 złotych) opatrzone klauzulą „ważne po uzyska-«
niu wizy Urzędu Emigracyjnego" na podstawie affidavitów za-
kwalifikowanych przez Urząd Emigracyjny Affidavity zakwa!i-
fikowane w roku ubiegłym nie wymagają ponownej aprobaty!
Urzędu Emigracyjnego.

Nastąpi oddzielny komunikat o terminie składania affida-J
vitów oraz będą podane kategorje osób zależnie od stopnia po-,
krewieństwa, których podania będą przyjmowane. ,

Wszystkie affidavity winny być zalegalizowana przez wła-,
ściwy Konsulat Polski.

Prolongata paszportów ulgowych bądź xawuowanych przez
Urząd Emigracyjny, bądź wydanych na podstawie decyzji Urzę- ,
du Emigraoyjnego (affidavitu-»›zakwalifikowanego) @Imoże być
dokonywaną według taryfy ulgowej tych)
kierowania sprawy do Urzędu. tha
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Kromka miejscowa 
Dźisiaj - Pogoda, ciepło.

Gdzie można nabyć bilety na

bankiet senatora

i Woimcklego

Przedewszystkiem - w Redak.
cji Nowego Świata. 24 Union Sq.

Następnie: w Domu Narodo-
wym Polskim, 19St. Marks PL
W Księgarni dra Vorzimmera,

16 Sł. Marks Place.
W Sokolni na Grand Street, w

Brooklynie.
W Domu Narodowwm w Broo-

klynie.

 

Kiedy należy nabywać bilety |

na bankiet senatora

Wozmcklego ?

 

Jak najwcześniej, by ułatwić
pracę Komitetowi Pożegnalnemu.
który musi wiedzieć, na ile osób
ma przygotować nakrycia.
Komitet uprasza, ażebyci wszy

scy, którzy zamierzają wziąć u-
dział w pożegnaniu senatora Woż
nickiego, zaopatrzyli się w bilety
najpóźniej do soboty.

Kamitet przypomina, że wiele
osób wzięło wiele biletów „na
kredyt," Osoby te proszone są o
jak najrychiejsze wiszczenie na-

| Dobra spółka

 

Oskarżonyo zabójstwo wpier-
“gym stopniu Raymond Ander-
son znany jako „Bad Boy" ze-
znawał wczoraj przed ławą przy-
sięgłych że „pracował" razem z

   

  

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

 
WŁOCZĘGA |

W Brooklynie istnieje towarzy
stwo dobroczynne A. 1. C. P., to
jest towarzystwo zajmujące się
polepszeniem warunków wśród
hiednych (American Association
for Improving The Condition: of
The Poor.)
Wczoraj zgłosiła się do mnie

| ezlonkini tego towarzystwa. Zo
|stała wysłana przez Wydziaj O»
|pieki Społecznej Nowego Świata
Wsprawie.

    

 

  

  

Na North Tej ujicy w Brodkly
| nie: miesz pani M. Jankowe
ska, a z nią czworo dzieci Adan,

 

15; Katarzyna, 12; Fnny, 9 i Wag
. 6. Z powodu braku pieniędzy

została wyrzucona na bruk 3
mieszka obecnie wciasnem mich
szkaniu, ~>ni rowskiej przy
Metropolitan Ave., w Brooklynie.

 

  

 

  
pytnfem urzędniczkę A.

rzeba, aby panowie wy
kali dla niej zajęcie i mie

 

&..
nie, gdyż dzieci DUSZĄ SIĘ w
tem ciasnem mieszkaniu i «~m?

 

tych stosunków
rowski
brzemienia nieśćnie może.
Obiecałem jej. że pomogę. |

+"". I

Mąż p. K

   

W tym samym dniu zgłosił się
s ob.do 1 Mikrut z. Brooklynt

i doni
tej rodziny, któraby
ła się domem i trojgiem dzieci,

  

Williamem $. Fordem który go |których do sierocińca oddać nit

mmpm! do podpalenia domu

|

chce. Ofmrujn za to heIpI'mnł:

trzy familijnego w Bath Beach.

|

mieszkanie, zaopatrzone w elek

Byli to zemsta Forda na swoim
teściu G. F. Keime, który w pło-

michiach zgjnął W tym domu

jeszcze trzy osoby spalone zosta«

bJ żywcem.
"NB innem miejscu podajemy fo

tografje sali sądowej -w której

Anderson w obeeności Forda ze-

znarnl

 

' Zawiadomienie
| -

Posiedzenie Towarzystwa „Sa-
mopomoc Polska" odbędzie się w
poniedziałek dnia 26-Ko maja, 0
godzinie $ej wieczór, w sali Do-
m\|“\arodmwgo Polskiego, 19-23

St. Marks Place, N. Y. Członkinie

i członkumc, oraz osoby intere-

sujące, są proszeni o przybycie

na posiedzenia. Komitet i Komi-

sn] poszczególne są proszone o

wczesne przybycie. wiele spraw

waknych do załatwienia.

adysław Twardowski, sekr.

 

 
a Dla polskich dzieci

Towarzystwo Dobrej Rady w

New Yorku urządza Zabawę Fa-

milijną w sobotę, dnia 31-go ma-

j, br. ,o godz. 7:30 wieczorem w

Harlem Terrace Hall, 210-12 East

104 ulica w New Yorku. Wstęp

50ę'z garderoba.
ty dochód jest przeznaczo- ,

na otwarcie Polskiej Szkoły. 4

?rosxmv Polonię o liczne przy-

hype

}
R

 

  

 

W. Biniewlez, sekr.

PRZYJDZIEMY!

Jeszcze niezapommaza Polpnja
6 niedawno odbytym wieczorku
majowym, urządzonym na zapo-
mogę -dla inwalidów. polskich
przez znane Tow. Jaga Kobie.
Oddz. 2 i Tow. Brat. Pom. Wole
nych Polaków, a już Tow. te za.
joly się urządzeniem pikniku w |
dniu 29 czerwca, 1924 r. w Inter-
national Forest Park w Winfield,

L/ I.

-

Część dochodu z pikniku

przeznaczona na cele dobroczyn-

nę, ja» ?o na sie sty polskie, ktć

rych mamy setki w New Yorku

1 okolicy i biednych naszych ro-

daków. Wiedząc o tem, że Polo-

nja zawsze godnie popiera zaba:

wy, urządzane na cele dobroczyn

ng, dlatego wierzymy, że i na pik

ik przybędzie jaknajliczniej. Do

u ziału w pikniu także się przy

łączyło Tow. Bratnia ' Dłoń, Gr.

i

   

 

| POLSKA KLASYCZNA

|- SZKOŁA TARCÓW

!
-

p. LUNI NESTOR

JPOLSKI DOM NARODOWY
19.23 St. Marks Place

New York
i wpisy w poniedziałai,

may. piątki od godz. 5-1 wfm.

 

19 Z, P. N. J

 

tryczne światło, wannę itd. -|
Postalem Mikula do Jankow

 

i

Na tem właśnie polega moje zł:
danie, Być pośrednikiem między
tymi, którzy pomocy potrzebują.
a tymi którzy pomoc nieść mogą.
Gdybyśmy znaleźli pole współ:

pracy i pole porGzumienia, mo-
wlibyśmy bez trudu podnieść po-

cia rodzinnego na wycho-

  

Zrobunv to.
To właśnie jest głównem z-

daniem tych obrazków.
Nietylko .doryweze _niesięnie

pomocy w wypadkach skrajnej
nędzy ale polepszenie warunków
życia wśród Polaków na podsta-
wach szerszych i
przez urabianie zrozumienia dla
wspólnychpotrzeb a szczególnie
7rn7u|mcnn ŻE MOŻEMY S(

BIE SAMI POMÓC.
Nie wiem czy Jankowska [V171

jęła propozycję P Mikruta, P

m)ślcie, czy Wynie macie jakie»

goś zajęcia. |
Zależy mi na tem, oby Towa-

rzustwu  Amerykańskiemu :

wodnić że dbamy o swoich. |

SWÓJ DO SWEGO. 1

Czy nież 3

     

 

Piknik

"Tow. Młodzieży Polskiej Św. Łk

lujzeso Gonzagi przy koscleleaw

Stanisława B. i M., Grupa 1

z. N. P. w New Yorku, urządza

wlana Piknik w niedzielę, dbia

I-go czerwca, 1924, w Ulmer phr.

dze
. 4 !

 
cale Into

   

kou, w Brooklynie. ' i
nrzesna

 

Listy o wioé/fal
Ja Władysław Maksyiniah aro-

dzny w Polsce. przybyłem okrę-
tem „Majestie dnia
Krakówa. Mając wize
ską od konsula: z Wars
ja jako profesjonalny zapać
f atleta i zona jako artystka, mu:

chać poza kwotą do
. Na własny koś
cor Polski, Zos

  

 

    

 

   
   

   

“1L" Nie mae
Mary

 

my. niestety: kont
w New Yorku szwagi
30tu lat tu zamieszkuje, więc mo-
że za nas zagwarantować. RÓw-
nież mam dużo szkolnych kole-
gów z Polski, którzy mnie zna-
ją z, moich występów jeszcze z
wrod -jennych czasów -Jestem
jednym z najlepszych atletów i
zapaśników polskich. Odlat 14tu
jestem profesjonalnym zapaśni-
kiem, Zjeździłem wszystkie kra-
je Europy i Azji. Ostatnio prze-
bywałem w Syberji z żoną i có-
reczka, gdzie byłem więziony ja-
ko zakładnik polski i wróciłem
z ciężkiej niewoli. Wkraju prze-
bywałemprzez dwa lata, Obecnie

  

  

 

  
  

rzybyłem do Ameryki. ale wy-
puścić mnie nie chcą, bo nie mam
kontraktów. Znajduję sig tu z 20-

 

ng i córeczką w ciężkich warun-
kach. :Zwracamsię do !
rącą prośby o podanie mi wska-
zówek i atiresów klubów pols-
kich, lub ośób, którzyby mi mo-
gli (Inpmum 7 do. predszego py- |
el Island. Jest w smi
tnem [mh eniu i myślę, że Szae
now nie odmówi mojej |
pruśhw i uczyni to co jest może
liwe, za .co już zgóry dziękuję.
(mL-kulę nieocenionej odpowie75 idzi. -Z szacunkiem |

|
Władysław Maksymiak, -|

Ellis Island

  

 

  

   

 

List podajemy do wiadomości
„Samopomocy."

Gdzie się udacie w przyszły nie
dzielę? Nieopieraj pociągo-

i, jaki w tej porze ludzie od-
czuwają, do spędzania czasu na |
otwartem powietrzu poza mura-
mi miasta,

Korzystajcie z pierwszej spo-
sobności i jedźcie na piknik. do
pobliskiego i o ego parku A-
storia Casino, Long Island City.
Oddychajcie przez pół dnia cho-
ciaż zdrową i przyjemną atm

heecie i bawcie się z przy
j nujonmm jakich tam
napewno spotkacie, a rownocres-

nie miejcie tę satysfakcję, żeście

się przyczynili do powiększenia

funduszu dla biednych dzieci, na

który równa połowa czystego do

chodu będzie oddana.

  

     

  

Biały kruk

Dużo osób zeznaje w sądzie za

rzekroczenie przepisów prohibi-

vjnych.
Tysiące aresztowanych, tysiące

skarżonydx

 

  

Roy Meyers, aktor, oskarżony
› kupowanie wódki, przyznał się
w sądzie i skazany został na za-

płacenie 50 dolarów kary.

Pierwszy, który się p

nows swa, płynu,23 MATA

Marks: Plac

  

.| wszyscy kopjują tu w

 

 

Sędzia zdziwił się i

 

 

« Sprostowanie

Prezeska Tow. Marji Konopni-
ckiej obywatelka Helena Górec»
ka przybyła na posiedzenie Ko-
miłetu Pomocy dla Polskiego
Czerwonego Krzyża i osobiście
dała wyjaśnienie z powodu no-
tatki wprasie umieszczonej z ra-

«h„„w—(k
recka. osobiście
zadna z. crich-

   

   

 

  

zaśw„w,
Kin nie w  

elce Felicji
unwmq z racji jej wyjazdu do
Polski, («lekm'x'w Komitetu

przyjęli to wyjaśnienie z przy-

jemnością i mamy nadzieję, że

małe nieporozumienie zostanie

między Komitetem Czer. Krzyża
a Tow. Marji Konopekiej ku szl

chetnej współpracy jak najlep

załatwione.

Ogłaszamy więc

dziękujemy" prezesce

wa Marji Konopnickiej

nienie tej sprawy.
Jednocześnie zapraszamy: wszy

stkich Polakówo pop WIE-

CZORRU MAJOWEGO., jaki Ko-

milet Pom. dla Pol. Czer. Krzyża
urządza dnia 31-go maja w sobo-

tę, w Domu Narodowym, 19 St

New York

Komitet

II, Boguszewski.

 

  

powyższ

owarzyst»
ra wyjąść

 

 

   

 

 

  

sekr
 

Ostatni w tym sezonie Balet-

Koncert p. Luni Nestor *

I-go czerwca, wniedzielę, o w
Rej wieczór w Washington Irving

  

Auditorium odbędzie się wielki

koncert i balet z udziałem wybił:

nych profesjonalnych sił artysty.

 

cznych. P. Lamia Nestor znana

zaszczytnie baletnica-wirtuożka

kierowniezka pierwszej polskiej

szkoły klasycznych tańców w

New Yorku wystąpi solo w kilku

numerach i z partnctem na tle

Wędzie wy-swego: kordebnetu.

sławiony balet klasy

ne czasy" w bardzo oryginalnych

kostjumach, pomysłu p. Luni Ne-

stor, zatem „Hinduskie tańce"

wyk. przez p. Nestor wzbudza-

jące wielkie zaciekawienie. Na żą

danie publiczności będzie międ

innemi tańcami powtórzona „

downa Jalka", którą p. Lunia Ne-

stor tak artystycznie wykonuje.
Wystawiony zarówno będzie no-

wego układu, trudny technicznie

„Mazur baletowy" z op. Halka,

który p. Nestor przetańczy z

 

  

  

    

  
kostiumach. Oprócz obszernego

baletowego programu,

Cortilli, stynny tenor operow

Spiewa kilka popylarnyc

p. Ada Simejko, pols
która niedawno wr

od

   

  

pran, artystka scen atnerykańs-

kich, uświetnią ten wieczór ar-

tycz
" W balecie bierze udział 15 o-

sób. Część zbioru z kasy idzie

dla biednych dzieci. Początek

punktualnie o $ej wieczór

Akompanjament prof. Wapno

wskiego skrzypce i p. Roszaka

{ortepjan.

Wten dzień pr

rocznica otware

skiej klasycznej sz

W przeciągu tych dwuch lat, p.
1 Polonii więcej.
nych tańców, da-

4 występy szkoły. Na uwagę
zasługuje dobór kostjumów, któ-
re są tak popularne, że nietylko

New. Yor-
ku, ale i poza New Yorkiem pro-
szą o nadsyłanie modeli.
Dotąd Polonja nowojorska bar

dzo popierała te koncerty panny
Nestor. Mamy nadzieję, że choć
„(›/m pora, ale i tym razem nas

nie zawiedzie i przybędzie tłum

nie 1-go czerwca do Washington

Auditorium.

  

vpada 2 letnia  

   

  

  

  

 May23) 199% _ -
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Drugi pqwód dlaczego

Savings Banks są najbezpieczniejsze

DYBY 20 wybitnyt'h han-

dlowców 1 finansistów w

New Yorku przyszło do Was

1 zaproponowało Wam zaopie-

kować się Waszymi pieniędzmi,

i płacić Wam procent i gdyby

byli pod bondem stanowym, że

odpowiednio zaopiekują się te-

mi pieniędzmi, że je Wam zwró-

cą na żądanie, czyby Was to

nie zainteresowało?

Tak samo w każdym Savings

Pank jest około 20 trustysów.

dłowcami nieskazitelnego cha>

rakteru - ludzie, ktorych sza-

nują - ludzie, do których uda-

libyście się po poradę.

Ci trustysi są to ludzie, któ-

rzy rozpoczęli Wasz Savings

Bank. Swoje pieniądze złożyli,

jako kaucję przeciw stracie de-

pozytarjuszów. Było to uczynio-

ne zupełnie bezinteresownie,

mając na widoku dobro ogólne.

Trustysi ci, nigdy nie otrzy-

mują nawet centa nagrody za

ich usługi.

p. Leon |

Są oni plerwszorzędnymi han-

 

 

Przeczytajcie starannie to i następne ogłoszenia, które się

pojawiają, co tygodnia

  

 

Jeżeli JESTEŚ POSTĘPOWYM człowiekiem i jeżeli chcesz zrobić dobry począ«

tok na drodze życia, nie możesz sobie pozwolić na igporowanie sposobności

jaką ofiaruje Ci każdy

SAVINGS BANK -

SAVINGS BANKS Ass'n offNew York

  
     
 

PODOBNQ WE FRANCJI MĘŻ-

GZYZNA TRZYMA SIĘ

CZYŚCIEJ NIŻ Ko-

BIETA

Według otrzymanych z Pary-

statysty ź

więcej są dbali o c

ciała, niż kobiety.

  

 

f

  

Pewien pierw

szorzędny zakład kąpielowy w

Paryżu oblicza, że podczas kie-

dy w pewnym okresie czasu z

kąpieli i natrysków korzystało

 

| 6,000 mężczyzn, w tym samym

| okresie czasu z tej dogorności

| korzystało tylko 500 kobiet

|

  

Park Benjamina,
Ci

Mitts mein,
rozwiodła sig z nim i wsadziła
go do kory, dy jej nie zapłacił
na utrzymanie, do czego był zo-

bowiązany
--

PORODZIŁA PIĘCIORO DZIE-

CI W PRZECIĄGU DWU-

DZIESTU MIE-

SiĘCY
 

Pani Elżbieta Howe ( lat 38)

w Monson, Mass., porodziła bli-

źnięta, a następnie, po dwudzie

stu miesiącach trojaczki, Oprócz

tego ma ona już siedmioro in-

nych zdrowych i rzeźkich dzieci.

 

 

   
| * /

Raymond Anderson ternawat w sadtie, to W. Ford kaisilmu'ubléswego tefcia i podpalić dom
| ® s ;

KĄCIK DLA KOBIET

SĄD PRZYZNAJE RACJĘ MĘ-

żowi

Prasa czykagoska wtych dn

przyniosła ciekawy wyrok sę-

dziego w sprawie niejakiego Ed-

warda Zaustyka›zamieszkałew
pod numerem 5209 25thst.,
cero, III., którego żona uskAr

żyła o niewłaściwe zachowanie

się, gdy zabronił synowi pewnej

niedzieli pójść na ruchome o-

brazki. Sędzia, wysłuchawszy

dowodów, uznał postępek Zau-

styki za całkiem uzasadniony i

sprawę przeciwko niemu umo-

rzyt.

 

Pogrzeb matki gubernatora

Wczoraj odbył się pogrzeb ma-

tki gubernatora, Przeszło dwa t

siące osób brało udział w pogrz

bie, Trumna przez cały czas za-

walona była górą wieńców i bu-

kietów. Policja miała bardzo tru-
dne zadanie, gdyż ulica jest cia

na. Jeden policjant powalony zo-
stał na ziemię przez zwarty thrm
W kościele obecnym był kardy-
nal Hymes, który zmarłej udzie-
lit rozgrzesza"

Na innem miejscu podajemy fo

tografję zmarłej pani Smith.

   

Pamiętajcie, 0 Funduszu i;
Pamiętajcie o Fandaszu

„PANIE! POFARBUJ-

CIE WSZELKIE UBRA-

NIA I DRAPERJE

Pofarbujcie lub nadajele inny
odcień znoszonym, wyblae

klym rzeczom za 160,

Każda 15-centowa paczka „Diamond
Dyes" yam." tak łatwy sposób uży»
cia, te każda kobieta może pofarbo-
wać lub zmienić barwę wszelkich sta-
rych, sznoszonych, spłowiałych rzeczy,
aby wyglądały jak nowe, nawet, je-
żeli migdy przedtem nie farbowała.
Wszystkie kolory do nabycia w apte-
kach.
 

 

DO.EUROPY

TEGO LATA

, Możecie wyjechać do

"
nie obawiając się&
k powrotem nie
Edo
**

Wam

 

mgac Poprotcle local
o uhm- Inform (,'-:u-

United Bt m
okindem.. Pelne t

a kasie 7";

 

.Koncerty

Zntedtcts (y(rm 3, Sta+ zn po
tznapieru

 inne zgłoście: gw "40
UNITED 1STATES LINES
45 Broadway Now York City

,"oomlainees sena
img Operators to

boaro
 

 

 
 
 

TowarzystwoMar
GRUPA 20

mm.

WIECZOREK FAMLINY

W SOBOTĘ, DNIA 24-60 MAJA 19244ROKU
U NARODOWYMW DOM

19-23 ST, MARKS PLACE, NEW YORK, w,
Początek o godzinie B-ej wieczorem
MUZYKA DOBORÓWA POLSKA

Cena bilety 50 centów

Jli Konopnickiej
New Yorku

 
   

BALET I

p. LUNI

Photo-Studło, 20 St. Ma
-u p. bi

 

  

W NIEDZIELĘ, 1-G0 CZERWCA, o godz. &ej›wiecz.

WASHINGTON HIGH SCHOOL, przy 16 ul.
/

P. LUNIA NESTOR - tańce ---. (0; ->
P. LEON CORTILLI - słynny tenor
P. ADA SIMEJKO'- wirtuozka na |er
P. M. DZIKOWICZ - soprano i
BALET „DAWNE CZASY" - 15 osób “Hunk

pod dyr. p. L. Nestor >

BILETY - CENY ZWYCZAJNE - do nabycia w Rawącji Domu
rka PL, Narodowego. 19 St. M

alskiego, w lkhdxw futer p. Rożka, 327 1.5"

KONCERT

NESTOR

lew York

ach

. Rivolt

 
 

     
  

ZYTAJ‘

 
Mandolinincwq

EW
lądu: pxerwszywuezonle

© W.NIEDZIELĘ, 25-60 MAJA 1924

 

 

-PAMIĘTAJ

Lutnia"
WIELKI PIKNIK .

W: ASTORIA CASINO PARKU
pray Broadway i Steinway ave., L. l, City

 

POLOWA DOCHODU
NA FUNDUSZ WYSYŁKI NA FARMYBIEDNYCH DZIECI POLSKICH
B@@~ Piknik odbędzie się bez względu na pogodę "pg

ówWSTĘP TYLKO 50 CENT
i Najdoskonalcza „Jazz" orkiestra Jaworskiego z Paterson, N. J.

. ›

- Kelele Gore brugle} Avenue do 6129) ulicy, tu
x Antorin

Who's Dro
wiesie pres

 

sidit) Xvnce w New a Sten
ram park, róż Brosóway rne

ways k stad

 

na" dole bra
heIe R!ty. A

aa City i
a) n Sea

 

dal

 

    



 

(._ NOWY SWIAT, PIĄTEK,23. MAJĄ (FRIDAYMAY 23,) 1994, ._.
 

-- || DZIEJENĘŻATEK |,]
  

 

   
(Ciąg dwlszy)

Deszcz już ustał Podniesiono draperję ha
werandzie, oświetlonej elektrycznenii kwiatami.
kazały się tarasy, na których każde ździebelko

| trawy błyszczało brylantową rosą. .
i Niebo było chmurne i zamknięte. W powie-
i trzu rozpylał się zapach przeróżnych traw, kwia-
| tów.

Na dole, na najntżezym tarasie, ogrodzonym
bardzo wysokim parkanem, wznosiła się na po-
lu tarcza zielona z białą planią pośrodku, rozwid-
niona dwoma lampionami,

Tu zwykle strzelano do celu. Panie Zbyszow-
skle były społismenkami, zarówno jak 1 pani
Niusia.
- Do celu strzelać, do celu! - wołał młod-

i sza z panien, o której mówiono, że fechtowała
się jak mężczyzna.

Zjawił się młodziutkistrzelec w zielonej kurt-
ce. W ręku miał parę Monte Christo i jedną fran
konę.
- Za daleko stąd - oświadczył - a zejść

| zfipelnie ze schodów na taras niepodobna, gdyż
stoi woda. 7

| *i Próbowano szczęścia, Strzały chybiały. Tar-
| cza świeciła białą niepokalaną plamą, jakby szy-
| dząc z niefortunnych wysiłków.

Tina preypattywala się zabawie, dle ttyśl jej
uciekała stąd i biegła zestrachana, zagibióna w
kombinacjach, za tym, który przed dwiema gó-

| dzinatni na zakręcie do lasu, nie pożegnawszy się
' | nawet, znikt, ścigdny oszalały żarnicą. Czuła do-

 

Ł

| Koła siebie jakby tehnienie śmierci.w | - Panie Szemiot! Niech pan spróbuje -| rzekła Ida, pódając mu broń.| Nie chciał, Wymawiał sic.
ł - No, niechże pan nam zalmponuje - pro-

| alla panna Zbyskewaké - styszalam, to z pana

nieporównany strzelec.

Wzigł z rąk Idy frankonę, niedbale podniósł

! w górę, zmrażył lewe dko. Padł strzał.
| Biała plama znikła i natomiast wytrysla
! czerwona chorągiewka.

Pó kliki sekuńdach za pomocą mechaniczne-
1 do czerwohy sztandargk opadł na dół
| i biały cel znów się Ukazał. '
| Szemłot strzelał pięć razy i nie chybił.
3 - To ma oko bestja! - usłyszała za soby

' | Tina gins Rudnickiego. Nieporownana. wprawa.

› Szalone bralby nagrody, gdyby chciał strzelać
| na „tire aux pikeohs". .
| Tleński ujrzał, jak Tina drgnęła | zwróciła
| się całem ciałem ku Szemłotowi.
| Ten strzelał, prawie nle mierząc.

Tarcza wywieszała wciąż znak zwycięstwa.
W Po oczach Tiny przeszła nagle myśl nowa.
Oczy, które wbiła w Szemiota, zaświeciły jak u
kobry.

Tleński zrozumiał, że coś strasznego wyku-
| wa się w tej chwili w jej mózgu.

Deszcz ustał, ale niepodobna było myśleć o
i odjeździe gości, Mówiono, że droga zalana wodą
| L łatwo wpaść w rzekę wtaką ciemność. Nie po-
i zostawało blo Innego tylko nocować w willi Troc-
| kich,
i Do ogrotakej sal przynłeślono inhóst@wosia-
| na. Zérzhcono tia nle cienkie prześcieradła ze

i | w pi

f | poduszki,
| Panowie mieli takież posłania w przyległy
| salotiie, Leclały żarty, dowcipy. Przez zamknięte
| drzwi fiirtowano, ale inaczej niż w ciągu wie-
i czora.
i Teraz flirtowano młodo wesoło, wesoło.

i | Ruta pochwytywała w głosie kobiet jakby
. | nagłe uspokojenie,

| Zrzuciły z siebie suknile, fałszywe włosy, cla
| śne obuwie. Cały wleczór myślały, jakby dogo-

› | dzić gorsetowi, żeby się zbytnio nie wpijał w cla-
'to, nie naciskał na wnętrzności,

Teraz pozbyły się go wreszele 1 wypoczy-
wały. Wypoczywały Ich wątroby, śledziony itd.

Niektóre z pań leżały, nie nie mówiąć.
Bezmyślnó4 biAłe. Przymykały otzy w na-

| głem.uspokojentu jak Ehorży, gdy cichnie doku-
i czliwy choć nie-silny ból.

< Z twałzy ich spadały maski - duchowe
| przebieranie się.
i Stawały się milsze, lepsze.
i Ruta długo nie mogła zasnąć. Ranek już bu-
| dzit się świeży i chmurny, Chelała ofiełnknąć o-
kno, wciągać w płuca odżywczy zdrój powietrza,

W jal obawiała się to zrobić ze względu na śpik-
› (cych. Dla niej, frzyzwyczajonej do różnych atmo-

* (sferycznych złnian, powietrze. ostre, czy tleple
było nieszkodliwe, połądane. Mogła doskonale
|spać przy otwartym w zimie Iufciku i wstawała
PA świeżą myślą i oczyszczone! płucami. Ale tu
pojęcie o hygiehie było nazbyt słabe.

| Przy szaref poranku przypatrywała
(się śpiącymi -- światom tajemniczym, filezta-
nym.

w Każda ź tych ludzkichplanet miała swoje cie
swoje światło. Jedne paliły się białą, młodą

|fasnością, itne już oraśówym płotnieniem W
Miektórych wybuchały tylko niekiedy ogńle, plo-
1szane przer. skradajgeg alg clemno$6. DWIG # nich
|ju# wetgpowaly w lodowe wybrzcén; skod droge
|wiodła w wieczny chłód: ~ .

s a prawdziwa ich Istóła % póła tutó-
5 stwa osłon I dekoracji wynurzała się, osiadła na

Ich rysach &zytelna, wyraźna.
| Jeszcze nle oderwane zupełnie myślą od zie-
imiż nawet we śnie siliły się układkć usta Skrori«
nie lub powabnie.

W rysach jednej z tich fozlał(I! wytan ele«

   i

 

pienia dodzierahego, z którem slg zhyla, a ktore
starannie przed światem ukrywała.

Młodziutka mężatka o dziecięcych, ślicznych
rysach, (w ósnylm miesiącu ciąży, pozbawiońa
eleganckich osłon, spała wydęt połwórnie, z
twarzą Emęczoną, zniechęconą, Nabrzmiałe usta
straciły purpurę 1 żółelty się nieprzyjemnie, obok
kremowych plam, tozlańych na twórzy, » której
obiecał puder.

Po''jej czole dziecięcym biegła #marszczka
surowa, jakby wywołata Przeczucień czegoś prze
rażającógo, co się zbliża.

Inne bogate młodością i prawami «vózech-
władnej! natury, wabily zaróżowioną twarzą, wy-
gięciem) ciała, czuwającego nawet we śnie.

Wabienie było Inne, niż to w salonie przed
paru gódzlnanii - nie brudne i karygodne, nie

dla pięknych szat 1 próźńiaczągo życia, ale sło-

neczne | cudne, jak krótki zwrotnikówy ranek.

Wszystkie odpoczywały we śnie ciche, bło-

O

je, społeczeństwo narzuciło więzy, religfa owinęła

kłatliwi siecią.

1 Idą przez życie drażnione, wciąż wślczące

-upokórzone rodzeńlem, czujne, silne 1 przebie-

gło jako niewolnice, głupie i bezlitosne jako wład

czynie, zdolne do ohydnych zbrodni 1 ńajwyż-

szych poświęceń, do smutku w uśmiechu i do

śmiechwśród łez, tęskniące skrycie za czemó

dl& hlcH samych niepojętem, drżące przed obli-

cześmierci, a umierające szczęśliwie w chwilt

ekstazy]

Dusze mają skryte, męczeństwo zamaskowa-

he. Kłatnią każdem poruszeniem ładnie uczesa-

nych głćwek. każde wyBlęciem storturówdnych

ciał, każdym ruchem wypńczóhej niyśli,

Zdnie otaczających jest dla nich wyrokleth,

śmiech Ironiczny, obojętie spojrzenia - biczeth.

I pierwszy taz nędza życia 11611le pried
Rutą przylbicę.

- Ach, Jakież nieszczęście być kobiet! - po
myślała! - Być przedmiotem nieustannych po-
żądań, wyszydzań, gniewu.

Być tdk owaną i drżeć o to, jaką markę w
taksie jej przeznaczono.

Nigdy sobą... Nigdy dla siebie. Zawsze na
czałach... zawsze ścigana żółtą zazdrością, zja-
dliwą ktytyką. Wieczna walka z naturę!

Serce Ruty wezbrało miłością i współczu-
ciem dla tych kobiet. Jakże chętnie ulżytaby każ-
dej # nich!

Dotychczas mówiono fe} tylko o plęknej
harmonii świata, o dobrych ezyhfch 1 szczęśli-
wych ludziach,

Teraz uchylała się pośól! zdkłona, ukazująca
wszystko we właściwetn Bwittlé. - Zycle, żbu-
dowine ma kłamstwie, tik ńleśpiawiedliwości, wy-
tastającej z niektórych sytuacji, z prawa silniej.
szego. | *

A rhnek ju% watawal fJolkowy caly. '

Brzaski nocne zlewały się ze złotem zapala-
jącej się jutrzenki.

Na (dalekim, jaśniejącym horyzoncie błyska-
ty jak niłirmury sylwetki pałncyków, obszeżonych
rosistą żielonością smukłych topoli,

W sitowiach rzeki wbity już głosy ptactwa
wodnego.

, -Ruta fa na siebie ubranie,
się z salonu i poszła do swojeJ willl.

ROZDZIAŁ x.
Zmłerżchało. Po deszczu było świeżo, Pach-

niało zieloną wilgocią, mokrą ziemią.

|

Gdzienić-
gdzie zatrzepotala skrzydełkami ptaszyna. Cza-
sein pHemkngt przes las seum wlatru i zaraz
spad! grad perlistych kropel,

Rudnicki siedział na ławeczce pod chatą,
Daika stała nieopodal.

- Więc już odejdę.

_

Nie chceśz nie
chesz thojej miłości... A ja szaleję za toby, Dań-
kot

W glosie jego byla stczerofé chirill.
Miał różne kochkitki, niektóre & hich były

piękne, ale nigdy jeszeże nie spotkał kobiety, któ-
raby w him budźiła tak jaskrawy popęd
ności, jak ten wcielony ledity poemat, jak ta dzie-
wczynawpodobna do ptAka kaplgcego se plorke
w pogodnego poranku.
- gzyż Tepiej ci samej?
- Alboż ja sama? Tyle około mnie, - Roz-

łożyła ręce szeroko,
- Tylko „to" mówić nie umie - mówił da-

Jej. - Ale Jak o nich myślę to 1 ont niyślą mi ód-
powiem?. | dréewa 1 ptakl. Wszystko jedno czy
ludzie, ptaki, czy zwierzęta. Każdy myśli, tuby
miał co'jeść, żeby his remarel. chce słoń-
ca i zabawy. Ja tu wszystko i wszystkich #hamh
i rozumiem, bo z niż! żyłam.
- Usiądź tu koło unie i Opowiadźj, co to-

zumiesz,
Wziął jej rękę. Słuchał, Pamięć jej

2 Mieświadotności dzieciństwa wskrzeszała mnó-
stwo wydatżeń, które opowiadała Rudnickiemu
swymjęzykiem niebogatym, leśnym, Wydarsenia
nosiły barwy niezwykłości. Dzłewtsyna mówiła o
nie? jak o rzeczach, które były i wciąż się pbytu-
realy. -|

Z Wydafzeń tych wyłaniała się jaktć ostatnia
prawila, że zwierzęta są mądrzejsśś | lepkie 64
ludzi, 1 de z niśnt można czuć się szczęśliwykii, tyl.
ko trzebX Je żor@tiieć,

Proste słowa zlaływały z jej ist -- wielki
hytih dla natury i przyjaźni dla mieszkańców pól
1 lasu. W hymnie tyt file było thlejta dw ludzi,
ni6 było miejsca na ich stragany Jaftmat@iné, na

zdrady, tA nienawiść i zemstę.

i.. (Cs naitgpl)
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TRYUMF POLSKIEJ JAZDY

Warszawski „Głos Prawdy pl-
sze:

Sport należy obecnie do naj-
istotniejszych _środków propa-
gandy, zagranicznej. Rezultaty
wszelkich pomiędzy przedstawi-
cielami narodów rozgrywanych
konkursów działają bezpośre-
dnio i plastycznie na wyobraf-
nie społeczeństw 1
nie jest to bynajmniej pociesza-
jące, dobry rzut kulą, skok, kno-
ce-out boksera mają większy i
sympatyczniejszy rozgłos od
dzieła nauki lub sztuki, Realnie
rzeczy borąc trzeba się liczyć z
istniejącym stanem rzeczy i w
dobrze zrozumianym interesie
narodowym i pastwowym tra-
ktować sport z powagą, odpowia
dającą sile jego efektu zewnętrz
nego. (Pomijamy kwestję zna-
tzenia umiarkowanego stosowa
fia sportu dla fizycznego odro-
dzenia narodu, fako powszech-
nie uznaną i Pod
tym kątem widzenia, należy wyz
być się wszelkich istniejących
w środowisku inteligentów uprze
dzeń względem wysiłków zmie-
tzających do wytworzenia nale-
życie wyszkolonej reprezentacji
polskiej w każdej dziedzinie spor
tu. I nie dość na tem. Trzeba
otoczyć te wysiłki rozumną o-
pieką i pomocą. BeAźcem zaś
do tef pracy niech będą rezulta-
ty Końkursów hlppicznych, ro-
zegranych w kocu kwietnia b. r.
ww Nicel. .
W biegu o nagrodę „Komite-

tu Uróczystości" ( I serja) pier-
wszy przybył płk, Rómmel, dru-
B1 - kpt. Rostworowski, trze-
ci - pór. Króliktewiez; o bagro
dę ks. Monaco (11 serja), pierw
szy - por. Królikiewicż 1 wresz-
cie w biegu z przeszkodami o
nagrodę miasta Nicci - pierw-
Sty, tenże por. Rxólikiewiez. Po-
za tem wiele dalszych miejsc we
wszystkich biegach zdobyła na-
kz jazda, nas! |szwoleżerowie,
na naszych kontach.

Pierwsza nagroda miasta Ni-
cel... por. Królikiewicz,
Brawo szwoleżerowie,
Prato polska jazda.

<---

PRZED ROZPRAWAMT'O ZAJ-
ŚCIA LISTOPADOWE.

Warszawa, 4 maja, (Pocztą).
Jak się, dówiadujemy, rozprawa
wojskowa w sądzie przy ulicy
Montelupich na tle wypadków Ii
stopadowych ma być przesunię-
ta na drugą połowę maja, a to
ze względu na wniestonę podanie
przez obronę, która równocześ-
nie broni na rozprawie cywilnej.
Decyzja ostateczna zapadnie po
nadejściu aktów z generalnej
prokuratury wojskowej w War-
śzawle. Aktów zkżądał do prze-
giądnięcia generalny prokurator
gen. Gruber. Również, juk |sig
dowiadujemy, ma być zmieniony
przewodniczący rozprawy.
Rozprawa w sądzie cywilnym

potrwa _według przypuszcza.
obliczeń hajmniej dwa mie-

siące, Już dotąd zgłosiła obrona
około 100 świadków w sprawie
11 oskarżonych.
 

Zniesienie wyroku na majora
Dzindosza,

Odbyła się przed wojskowym
sądem -kasacyjnym w Warsza-
wie rozprawa, wskutek zafale-
nia nieważności, wniesionego
przeciw wyrokowi sądu krakow
sklego wojskowego, źasądzające
go majora Dziadosta za współ-
udział w potrzebie robotników
zabitych w czasie zajść w Tar.
nowie. Jak wiadomo, trybunał

    

WPięćdziesiątym Roku Rzeź: | przy

ki - Energiczny, Zdolny

__ JA POLECAM

OWórowy śtódek przećżysz-
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MBX & # eko erJove
PolscAny 1 «umd-ug prise

* Wasiego Aptekarza

   

 

wojskowy w Krakowie gkazał
majora Dziadosza na 21 dni a-
resztu domowego. Sąd najwyższy
rozpatrująć zażalenie nieważno-
ści wniesione przez obrońcę dra
Heskiego, zniósł wyrók i przeko
nał przeprowadzenie rozprawy
innemu trybunałowi. Przed są-
dem kasacyjnym zastępował za-

żalenie nieważności posą) tow.

dr. Lieberman.

NA INSTYTUT NAUKOWO

BADAWCZY IMIENIA TA.

DEUSZA KOŚCIUSZKI

Lista fundatórów Nr. 405.

Ofiary zebrane przez p. Stani-
sława Fronczaka w East New

   
1

Konstanty Kowalski 5
Stańisław Wróblewski „ 1.00
Franciszek Czerniewski. , 1.00

  
  

 

   

  

  

   

 

 

 

Tow. wś. Jana Kantego. 25.00
Tow. Młodzieży Pols

East New York 25.00
Władysław Pele 1.00
Władysław Trojnar 2.00
Józef Szybiński 1.00
E. Orlowski . 1.00
Piotr Podlecki . 1.00
Frabe. Bistyga 1.00

1.00
1.00
1.00
1.00

Antoni Bisztyga . 1.00
To's. Sw. Piotra i Pawla _25.00
Jan: Krzeszowic .. 199
Karol Szybiński .. 2.00

Razem 8715785  

  

- -mydlanych, aporządzanych z oliwy: ko-
Kówowój. Przednia, nrg-l;?kbudełkl Jest gite

o za 3noszenie kuponem,
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. PREMJE -
RŁADAJCIE kupony: produktów Obtage

S mydła i wierzchy pudelek FAB płatków

   

    

otrzymać którąkolwiek z tych promji, a mia.

 

mowlclo: X» torba na aprawunid zo ettuot.
no} skóry, piękna. 1 bardzo użyteczne; V,
Lamipla |migawkowa słynnej firmy Evel

 

rea
kuchenne,

% 5J4 cali długa; Z, dlra Ostro noże

Gztordzieści.pęć z tych kuponów muzą być
ed produktów mydlanych Ostagon, jednego
gatunku,łalbo różnych. Pozostało 8 kuponów
muszą pochodzić z FAB, Oferta ta, to tak -
Jakbyście znaleźli pieniądze na zakupno je.
dnego z ty
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JERSEY CITY

Bal i Bazar

Klub Polskich Kobiet przypo-
mina Polakom w Jersey City i
okolicy 6 BALU i BAZARZE, mi-
jącym się odbyć w Doniu Pols-
kim na Brunswick St, dńia 24go
maja. W ostatnich dniach kilka
firm z Jersey City 1 Newarku na-
desłało gustowne i użyteczne fan-
ty.

Korzystajcie z ostatniej sposob
noki wesołej łańecznej zabawy
przed przerwą letnią.

Świetna muzyka prof. Wojta-
nowskiego i starania, jakie dokła
da Klub Polskih Kobiet, aby za-
bawa jakńśjlepiej ślę udała, da-
ją pewność, iż w wieczór ten i
młodzi i starsi znakomicie się
zabawią,

PASSAIC

Baczność: młodzi i starzy, to-
warzysze i sympatycy!
Zebranie dyskusyjne Oddziału

Im. Ossowskiego Zwlgzku Socja-
listów Polskich, odbędzie się w
niedzielę, dnin 25-go b. m., o go-
dzinie 10tej z rana, w Domu Lu-
dowym, 1-3 Monte St.

Referat wygłosi towarzysz z
New Yorku ha temat: Jaka jest
różnica pomiędzy partją Repu-
blikańską & pórtją Demokratyez-
ną i Partly Socjalistyczną?
Towarzysze robotnicy! Przyjdź

cie na to Posiedzenie, jakołeż pro
szeńi są sympatycy na to zebta-
nie. ;

F. Tabor, organizator.
 

Koto 54 P. 8. L. „Wyżwolenie"
zawiadamia, że posiedzenie mie-
sięczne odbędzie się w niedzielę

dziewiczego lasu Stuyvesańt i
Oakland Aves, Union, N. J., w
niedzielę, dnia 25go maja, 1924.
Odjazd jitney i trokami z Klubu
Oświatowego, 235 Court St., o go-
dzinie 10ej rano - cena biletu
(przejazd w obie strony) 50e,
Otóż wszyscy jak jeden po-

Śpieszmy na tę wycieczkę Związe
ku Przyjaciół, a co się tyczy za-
dowolenia, to komitet zgóry po-
stara się o to.

 

Podejrzany ,
 

Joseph. Soldato, znany wśród
hootlegerów w Highlańd, Newar-
ku i okolicy jako „Dynamite Joe"
-jest we więzieniu. Policja tu-
tejśza twierdzi, dz on wie, kto
zamordował Benjamina L. Ge-
treilet'a wbiurze w budynku pn.
889 Broad ul., w dniu 20-go kwie-
tnia.

Soldato jest jednym z trzech,
których policja podejrzewa o mor
derstiwo Getzciler'a,
 

Strajk piekarzy polskich
 

nja Piekarzy Polskich, lokal
z siedzibą w Newarku, Rtó-

U
38  

ra ogłosiła strajk w zeszły po-
niedziałek, trwa dalej.  Dotych-
czas właściciele piekarń objętych
strajkiem, nie podjęW żadnych
krokówaby zawrzeć z unją ugodę
Strajkujących piekarzy jest prze-
szło dwimastu,

„Pikietowanie" piekarń obję-
tych strajkiem jest na porządku
dziennym, ale do zaburzeń nie do
szło.

Policja tutejsza wczoraj ujęła
dwuch młodocianych bandytów,
którzy od dłuższego czasu graso-
wali wpobliżu „Four Corners"
Areszlowanymi są: Izzy Gros-
heim z pn. 138 Spring ul. i jego
kolega Phil Geores, z Jersey City.
Sędzia Bocttner skazat obu na 3
lała więzienia powiatowego.

 
:h-lznm, Waverly dtht

Dr. Józef Michalski

nyy MajorLekarz Wojsk Pótkien

14 Belmont Avenak

NEWARK, H. 4.

   

 

  

BACZNOŚC NEWARK:

BAL MAJOWY

urządza

TOW, GABRJELA NARUTOWICZA 3%

o godzinie 7:30 wieczórem

1 -W SALI pn. 62 JONES STREET, W NEWARKU

Tow. Gabrjela Narutowicza chociaż dosyć młode, ale po-

tężne 1 wielkie duchem, które ma nacelu patrjotyzm i miłość

, I przywiązanie do Ojczyzny, Prosi na bal Polonię z Newarku

i

a W SOBOTĘ, DNIA 24-60 MAJA, 1924 #

|

     

25 maja, 1924 r., o godzinie 2-ge) [, 1 okolicy o lierne przybycie KOMITET,
po pohidniu, na sali kty : z ---=iposiedzeń. ® == A
Proszę wszystkich czł o 

punktualne przybycie,
M, Kulpa, sekr.

NEWARK

Bal Mechimików

W sobotę 24 maja piękny bal
Stow, Mechaników Polskich w
KIuBI@ Oświatowy, 956 Court
St. Muzyka pierwszorzędna, po-
tżątek o godz. 7:80 wieczoreni.
Jak się bawić, to bez przerwy
Cb nam doda w życiu: werwy.

Stow, Mechaników Polskich, u-
rządzając ten bul, zaptaszń na
takowy wszystkich akcjońrjuszy,

vjaciół i całą Polonię, gdyż
gusłńmllśmy się o różne niespo-
ziunki, nby !yfkn naszych gości

nduwblic. Précts 6 jak. ńajlież-
niejsze przybycie uprasza .

KOMITET,
Cena biletu 35 centów.

Wyciecźku „Przyjaciół"

Znane powszechnie pośród tu.
tejszej Polonii Towarzystwo pod
nazwą ZWIĄZEK PRZYJACIÓŁ,
które komitel zdbawówy przyo«
fowuje już od szereku tygodni

 

 

  

Ww SOĘOTĘ, 24.60 MAJĄ, 1924 ROKU -.

PIĘKNY BAL

STOW. MECHANIKÓW POLSKICH

W KLUBIE OŚWIATOWYM, 255 Court ul., Newark, M. J. -
Muzyka pierwszorzędna

Początek o godzinie 7:30 wieczorem
Jak się bawić, to bet przerwy -= co nam doda w byciu werwy, -z

Stow. Mechaników Polskich, urządzając ten bal zaprasza na takowy
wszystkich akcjonarjuszy, przyjacieli i całą Polonię, gdyż postara»
lifimy się o różne niespodzianki, aby tylko naszych gości: zadowolnić

 

 

 

Przeto ó jaknajliczniejsze przybycie uprasza
_ CENA BIŁETU 35 ckNTOW

STRAJK! STRAJKI STRAJK!

UNII POLSKICH PIEKARZY
LOCAL No. 338, 'W NEWARK, N. J.

Strajk Ogłoszony żostał z powodu nieforożumie« .,
nia z właścicielami piekarń i tak długo będźis

trwal, dopóki nie będzie zawarta ugoda:
-KUPWJCIE TYLKO CHLEB z TAKĄ

NALEPKĄ UNIJNĄ

%

 wspaniałą wycieczkę majowądo
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oROOKLYN sRANGH:

a

SPOWIEDZP.DMNOWSKIECY

Wodz partjinarodowo-(lemokratycz-
nej w Polsce, twórca ideologii, która młyń:-
skim kamieniem zaciężyła na Nowej Nie-
podległej Rzeczypospolitej, p. Roman Dmo
wski, pisze, jak już wspominaliśmy, coś w
rodzaju historji: „Jak Odbudowano Pol.
skę." Artykuły na ten temat, drukuje na-
czelny organ endecji „Gazeta Warszaws-
ka." P. Dmowski stara się w nich udo-
wodnić, że on jeden tylko rozumiał sytua-
cję przed wojną i w czasie wojnyi że tyl-
ko ugodowcy zaboru rosyjskiego, należący
do reallstycmm endecji, prowadzili poli
tykę trafną i celową.

Mamy przed sobą mistrza zakonu na-
rodowo-demokratycznsgoartykuł 39ty. -
Tłumaczy w nim p. Dmowski stosunek
swój i swej parku do Rosji. Zz d/mlają
cą Szczeroś n i uhmltmcm prz .lajc je

był zawsze i jest dzisiaj jeszcze przyjacie-

Jem Rosji, że należy do tych co nad kata-

strofą, która 5polkała Rosję boleją i do
tych, „którzy próbowali ją od tego nie-
szczęścia ratować".

Oto, co endecki mesjasz pisze:
„Obowiązkiem naszym było mieć swoją

względem Rosji politykę, politykę rozumną,
zwalczająca w niej to, co dla nas było szko-
dliwe, ale umiejącą szczerze i uczciwie po-
przeć to, co było z korzyscxę dla naszej spra-

wy.

  

 

 

  

  
  

    

Z tego stanowiska patrząc, doszedlem
do przekonania, ZE DLA POLSKI ZGUBA
ROSJI WCALE NIE JEST POTRZEBNA, ŻE
PRZECIWNIE, DLA NAS KONIECZNE JEST
ISTNIENIE ROSJI ZDROWEJ, SILNEW,
rozwijającej się pomyślnie na zasadach,
wspólnych wszystkim narodom europejskim.
Byłem przekonany, że z taką Rosja będzie-
my mogli żyć w normalnych stosunkach są-
siedzkich, a nawet widziałem wiele powo-
dów, które nakażą i nam, i jej stosunek przy-
jazny.

Katastrofy, która spotkała Rosję, nie
przewidywaliśmy, nie liczyliśmy na nią i nie
dążyliśmy do niej, NALEŻELIŚMY DO
TYCH, KTÓRZY PRÓBOWALI JĄ OD TE-
GO NIESZCZESCIA RATOWAG, A GDY
PRZYSZŁA, ZBUDZIŁA WŚRÓD NAS
SZCZERE | GŁĘBOKIE DLA NARODU RO-
SYJSKIEGO WSPELCZUCIE®.

Podczas wojny móskalofilstwo w sze-

regach endeckich i prowadzonej przez nią

na pasku całej prawicy. było utożsamiane

z. patrjotyzmem. W kraju prnjamclc p.
Dmowskiego i zwolennicy czołgali się po-
kornie u stóp „Długiego Kniazia" Mikoła-
Ja Mikołajewicza, dziękując mu za „zjed-
Toczenie Polski" w oszukańczym manife-
ście, wydanym „do głupich polaków." Zło-
te s7able carskim jenerałom „z głębi ser-
ca" ofiarowywali. Ogony koni kozackich
w. obłędzie całowali i przeciw legjonom
Piłsudskiego „Jegjony" Gorczyńskiego for-
mowali.

| Zagranicą zaś, chociaż było wiadomo,
iż Rosja „ZASTRZEGŁA SOBIE, ZE
KWESTJA POLSKA NIE BĘDZIE SPRA-
WĄ MIĘDZYNARODOWA", p. Dmowski
w ambasadzie rosyjskiej Tzwolskiego pla-
ny „niepodległości" układał, a p. Ignacy
Paderewski „boskie uczucia litości" do ko-
„zakówcarskich przed forum świata obno-
sit.

' Tutaj, na wychodztwie, moskalofilst-
wo przybrało bodaj że najwstrętniejsze for
my. Po pijanemu wołał prezes Związku
Narodowego Polskiego: „Ja z Rosją, kto
za mną!..." Po trzeźwemu uczniowie p.
Ihmowskiego; zwolenników Piłsudskiego,
Legjonów i Niepodległości, ›o szpiegostwo
da rzecz panstw centralnych przed wladza-
mi amerykańskiemi fałszywie oskarżali...

Zhane są to wszystko fakty. Ale gdy
wojny moskalofilizm mógł mieć

jej pozory orjentacji politycz-

     

 

 

   
  
  

 

 

ściu prawie latach niepodległości Pol
ski, spowiedź p- Dmowskiego w „Gazecie
Wars wskxt] na niesmaceny zarl, a na
wel cynizm \\\glqd.1

aj każdywie, że tylko dzięki
katastrofie ros kiej, której się nie spo-
dziewał p. Dmowski, powstała wolna i no
wa Polska. Dzisiaj dziecko polskie nawe!
zrozumie, że orjemtacja moskałofilska, o
ile nie miałaby przeciw sobie akcji Piłsud
skiego i tej części narodu [N)lŚkKH) która
we własne siły wierzyła i na niej |Pll\'nlt‘

nie zwmuhhv Polsce jednej pig-
niemi, z tej pluslu prz ny, że gdy

by Rom zwyciężyła i lnumiulqn cara!
„uednouxł' tkie dzielnice polskie,
to nie byłoby mgdx Państwa Polskiego.

3 y naprawdę mógł ktokolwiek ze
7d10uvm rozsądkiem uwierzyć, że „zdro
wa" i „silna" Rosja dobrowolnie da wol

now Polsce, mulan, że po pogromie Nie
nieliłby się nikt jej

  

 
   
  

  

 

   

    

  
 

 

  

Xpkpiny przeto wygląda argument p.
Dmowskiego, mający niby usprawiedliwić
jego miłość do Moskwy, gdy pisze:

„Zwycięska Rosja, chcąc wyjść ze zdo-
byczą terytorjalną - a nawet gdyby rząd
obawia! się tego i tej zdobyczy sobie nie ży-
ory! - musiałaby oderwać od Niemiec i Au-
strji ich ziemie polskie, a tem samem Polskę
zjednoczyć. _Zjednoczenie zaś Polski pro-
wadziło nieuchronnie, m właściwie nawet
NIEZWŁOCZNIE do jej niepodległości, co
pociągało za sobą dla Rosji stratę obszaru
polskiego, który, najskąpiej pojęty, oznaczał
niemałą ilość ziemi".

Ciekawa rzecz, ktoby Rosję zmusił do
dania niepodległości Polsce, chociażby o

  

„najskąpiej pojętym" obszarze. Jak wy
żej zaznaczyliśmy, Moskwa nie liczyłaby
się z wolą żadnego mocarstwa. A pnnu-
ważp. Dmowski w powstanie zbrojnei wła
sne siły narodu nie wierzy, jakim tedy spo-
sobem miałoby nastąpić wyswobodzenie?
Chyba Jedxnlc cudem, którego wódz ende
cki skromnie nie wyjawia, boć przecie oso-
bliwyrealizm jego i jego parl]! na cudach
sig oplemłi po dziś dzień opiera.

Lecz nie chodzi nam o Istotę orjenta-
cji p. ADmowskiego i losu jaki ją spotkał.
Sprawa to dawno przesądzona. Może nas
jednak dziwić, że orjentację tę wy igga na
światłodzienne właśnie człowiek, który
powinien ją najgłębiej pogrzebać i naj
mniej społeczeństwu polskiemu o niej
przypominać.

To już nie jest głos, który można brać
poważnie. Jest to głos manjaka, który
wbrew (faktom oczywistym, wbrew praw
dzie, stara się dowieść w roku 1924 by
Joby kpie] dla Polski, gdyby zwyciężyła
„zdrowa"i„silna" Rosji

Ale manlak ten i moskalofil wyraża o-
pinję i orjentację partji, ba, silnego i licz
nego obozu politycznego w Polsce, obozu,
który rości pretensje do rządzenia państ.
wem.  Manjak ten znajduje widocznie po
słuch u swoich, bo inaczejby nie druko-
wałby jego artykułów organ Xuedou)
Demokracji

Zimno się robi na myśl, że w rękach
tych obłąkdnww rusofil
politya zagraniczna Polski, że oni nada”
ton nnlltue wewnętrznej, wołając iż po-
za nimi niema państwa i narędu. wb.

& pe

3McA000 I LA FOLLETTE
IIIIQICŚUMCR jest ostatnia pogłoska na

tle kampan ji pnedwvborczq
lcpublgkanskai demokratyczna, a zarazem
wszyscy niezależni, czekają czy p. McAdoo
otrzymana zjeździe partji demoklalwznq
w Madison SquareGarden niominację. Je-
żeli nie otrzyma, to senator La Follette ze
stanu “monsm będzie postawiony na li-
ście
wyścigt@ na prezydenta.

Tajemnica polega na tem, że McAdoo
mia za ;obą przyrzeczone poparcie potęż-

nych związków kolejowych. :Oprócz kole-

jarzy, były sekretarz skarbu posiada sym-

palje mnwh organizacyj robolnu/uh w
takim ~:lupmu w jakim podobno dotych
czas nie miał żaden kandydat na prezy-
denta. |

Senator La Folletle mógłbyliczyć nate
same żywioły, które są za p. McAdoo, więc
logxczmł:uzależnia swoją kandydaturę od
dalszego rozwoju syluacn

Ale nominacja McAdoo nie jest pew-
na. Posiada on dotychczas 400 delegatów,
lecz przeciw niemu działają zwolennicy
gubernatora Smith'a i innych kandydatów.
Jest absolutnie pewnem, tak przynajmniej
twierdzą mlarodaJne czynmlu polityczne,
że kolejarzei inne organizacje robotnicze
ani'na Smitk'a, ani na innych kandydatow
gotychąas znanych, głosów swoich nie da-
zą
Gdyby więc McAdoo został wyelimi-

nowany, wystąpienie na widownię senato-
ra La Frolleltea, miałoby poważne szanse

   

 
  

 
 

  

 

     

  
  

 

 

 

 powodzema.

ależnej i stanie jako kandydat do |

i

 

ch, znajduje się /

Oto lewica |

 

 

 

 
, NA MARGINESIE DNIA '

  
swego pobytu w Toledo, miałmożność zobaczyć na własne o-czy tego „nauczyciela" ludu wy.chodzczego, co to przez czter-dzieści lat kształci lud na senni-kach egipskich, smutnych hi-storjach o Genowefie, bibljach,i t. p. rzeczach, Senator spotkałsię z panem Paryskim, którystale i celowo zobydza wychodz.cy Polskę. A czyni on to dlawyższego celu - by jak najwic-cej chłopów i robotników pozo.stało w Ameryce i jak najwig-cej "kupowało senniki _egips-skie i w ten sposób  nabijałodolarami kieszeń ., bezintereso-wnemu ideowemu" działaczowi,Senator Woźnicki, jako by.stry obserwator przejrzał odra»zu „oświatową" działalność panaParyskiego i określił ją jakowielce szkodliwą - tak podwzględem oświatowym jak i na-rodowym.Pan Paryski ma dolary, więcnie przypuszczał, że senator pol.ski będzie śmiał wyrazić się onim niepochlebnie. Ale senato-rowi Woźnickiemu dolary byna j-mniej nie imponują, a więcszkodnika narodowego i społ.cznego należycie napiętnował,Pan Paryski obraził sig i zare-agował tak, jak zwykł reagowaćkażdy bezideowy wroszorób, Ka-zał swemu nożyczkowemu reda-ktorowi, niejakiemu Krakow.skiemu vel Wójcikowi, napisaćszkwil, któryby nie ustępowałw niczem paszkwilom |redakto-rów pisemek parafjalnych. Gor-liwym służką Paryskiego okazałsię krakukal albowiem wydu.

sił z siebie ni mniej, ni więcej,

tylko dwadzieścia bitych szpalt.

  

Parę słów o panu Krakow.

skim, Według własnego oświad-

czenia jest on ateistą, zaklętym

wrogiem kościoła katolickiego.

Otóż ten ateista i wróg kóścio-

ła katolickiego w roku 1922 zło-

żył zarządcy Dziennika Chica.

zoskiego ofertę na naczelnego

redaktora, obiecując prowadzić

pismo w duchu szczerze katolic-

kim, gdyż wówczas Dziennik

Chicagoski prowadzony był w

duchu narodowym i postępo-

wym, oczywiście, o tyle, o ile

na to pozwalały więzy

kie.

Bezwyznaniowiec redaktor bez.

wyznaniowej gazety, reflektuje

na posadę redaktora katolickiej

gazety jedynie dlatego, że spo-

dziewa się u katolików pełniej»

szego dla siebie źłobu. Szczegół

ten wystarczy dla charaktery-

ki drugiego „ideowca" z tak zw.

..Ameryka-Echo",

Takich to dwóch „ideowców"

napadło w nikczemny sposób

na zasłużonego działacza ludo-

wego, jakim jest senator Wor-

nicki.

Oczywiście, nie będziemy tu

bronili senatora Wożnickiego

przed tego rodzaju „rycerzami",

którzy w dwudziesto - szpalto-

wym ataku nawet przez pomyłkę

| nie użyli szczypty prawdy, albo-

wiem senatora Jana Woénic-

kiego broni jego wieloletnia dzia

łalność dla sprawy ludowej i

niepodległości: Polski.

Nie poruszamytej sprawy ze

względu na zaatakowanego, lecz

ze względu na dobro ogółu. któ-

ry powinien wiedzieć, że "postę-

powa" szata tak zwanej "Ame.

ryki Echa" potrzebna jest Pary-

skiemu do sprzedawania senni-

ków egipskich i historyj smut.

nych o świętej Genowefie po

$2.50 sztuka.

rodzaju pismo, jak

"Ameryka Echo", wyrządza

postępowi polskiemu na * wy-

chodztwie większą szkodę, niż

najbardziej zacofane pisemko

klerykalne, albowiem pod pła-

szczykiem postępu przemyca do

ludu najgłupsze i najwsteczniej-

sze idee; zamiast oświaty utrwa-

la tylko ciemnotę; zamiast zau-

fania i miłości do Polski,

dza zwątpienie i nienawiść. -

Jednem słowem, czyni to, co se-

nator Woźnicki nazwał szkod-

nictwem społecznem i narodo-

wem.

Tego

 

   

Nienawiść pana Paryskiego

do senatora Woźnickiego jest

zrozumiała, bo kto słyszał sen -

tora Woźnickiego, ten zapewne

nie zechce dłużej słuchać hand-

lazy sennikami egipskiemi z

tak zwanej "Ameryki Echa".

By czytelnikom naszym dać

pojęcie o ideałach i poziomie u.

HAKI-BEY

SENATOR Wożnicki podczas | mystowym tych handlarz

i

 

 

Krakowski, który widzi szczę»

cie i potęgę Polski w ciemnocie,

L. j. w analfabetyzmie.

Nie myślcie, że przesadzamy,

Udowodnimy Wam to w naste-

| pnym numerze cytatami z Ame-
y. po-

zwolimy sobie przytoczyć kilka

wyjątków z 20-szpaltowego ta-

siemca, którego „po prikazu" p.

Paryskiego spłodził dyplomowa

ny mente captus", profesor

Krakowski,

Pan ten ubrał swój nędzny a

niezrównanie głupi paszkwil w

formę listu „Boba do Moba", -

Bob - to pan Krakowski, a

Mob - to lud polski, do którego

„demokrata" Krakowski czuje

zle tajoną nienawiśći pogardę,

Uwdzaon lud polskiza świnię, |

przed którą nie warto rzucać |

„pereł wiedzy" pana redaktora |

tak zwanej "Ameryki Echo". 1 |

mówi to całkiem wyraźnie, bo |

wie. że chłopa polskiego ogłu-

pionego sennikami egipskiemi,

można bezkarnie poniewierać,

    

Groszoroby z „Ameryki - E- |

cha" rozumieją jednak, że po-

garde swoja dla ludui demokra»

cji trzeba jakoś zamaskować

maskują więc ją  demagocją.
Pan Krakowski zachwyca się

posłem Dziduchem z wywroto-

wej partji Okonia, by w ten spo-

sob wmówić w czytelników uda.

ną miłość do ludu. Chwali on

posła Dziducha, bo ten pod jego

wpływem zmienił nawet swoje

poglądy i inaczej mówił na dru-

zim wiecu ni

(Ładna stałość poglądó

się kołtunomz tak zwanej

meryka-Echo" _podobało,

nie podobało się im świadome i

zdecydowane stanowisko wypró-

bowarfego działacza ludowego,

senatora Woźnickiego.
6 » +
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W ataku swoim na senatora

| Woźnickiego paszkwilista postu.

guje się nietylko kłamstwem, |

nietylko usiłuje każdą myśl -

niemal każde zdanie - senatora

  

spaczyć, lecz jeszcze stara się

być dowcipny. Przez dwadzies-

cia szpalt-sili się ten nieborak

 

na dowcipy, a tu ani rusz.

Jest to, zdaniem naszem, naj- |

smutniejsza strona paszkwilu. |

Dodatnią stroną paszkwilu jest |

mimowolna szczerość paszkwi. /

lanta, który przyznaje się, że

nie wiele rozumie z tego, co se-

nator powiedział. Np. nie może

on zrozumieć, że w pewnem

miejscu swego przemówienia

senator Woźnicki powiedział, iż

panowie w czasie wojny pouci

kali za granicę, a w innem miej- |

u - że siedzieli w majątkach,

pili wino i grali w karty z re-

kwizytorami, aby swoje mają|

tki ocalić.

Przeciętny =słuchacz _

miał, że byli w Polsce tacy pa-

nowie, którzy uciekli za granicę,

oraz tacy, którzysiedzieli w ma-

jątkach, pili wino i grali w kar-

ty. Nie zrozumiał jednak tego

pan Krakowski,

Całe szczęście, że senator za-

pomniał powiedzieć, iż byli i ta-

cy panowie, którzy zamiast bro-

nić Polski uciekali do Poznania,

bo wtedy i tak już rozlużnione |

klepki całkiemby się „uczałe-

mu" panu Krakowskiemu

zowaly.

Nie zrozumiał również mądry

pan Krakowski, że rząd: Witosa

był rządem ruiny Rzeczypospoli.

tej, że przemysłowcy i ziemscy

posiadacze rujnowali skarb

przez płacenie podatków w cią:

gle spadającej walucie, że pija-

wki te przez swoich posłów

sprzeciwiali się waloryzacji po-

datków. Jednem słowem, nie a

nie nie zrozumiał przemądrzały

Krakowski z pierwszej części

przemówienia senatora Woźnice. I»

kiego pomimo faktu. że sprawy

te są zrozumiałe dla każdego

zdrowo myślącego Polaka i dba-

jącego o dobro państwa, a nie

tylko o swoje własne.

„Postępowiec" i „demokrata"

 

  

 

  

  

Krakowskinie mógł tego zrozu:

mieć, bo bolała go krytyka rzą

du chjeno - witosowego, bo ser-

żedecznie było mu przykro,

wrogów Demokratycznej Pols

zblazowaną szlachtę i

nych magnatów, chłopski sena-

tor nazwał „zdechłaczkami". -

W obronie tych właśnie@dech-

luków reakcjonista Krakowski,

pozwu:-y na poetę—powa, popel-

mił dwadzieścia szpalt nęd

 

paszkwilu.

Niezrównany jednak jest ten

pan, gdy zaczyna rozpaczać, że

w Polsce może być za dużo wy-

kształconych ludzi,, jeżeliby

plan „oświatowy, forsowany

przez „Wyzwolenie", został prze-

prowadzony. Co Polska wówczas

pocznie! Biada „oświatowiec"  

   

: skiego

ryki Echa."

ZPRASYIOPRASIE
DnennlkuPulsklm

tamy

„Na bankiecie w Chicago, gdy

przyjmowano kardynała Munde-

lemma wręczono mu dwa czeki

w sumie miljona dolarów na se-

minarjum teologiczne w Area,

IIPieniądze złożyły wszystkie

parafje w chicagoskiej archidje-

cezji. Polacy, którzy tak tro"

wykrzykiwali na proniemieckość

Mndeleina, po ciehuteńku nieśli

pieniądze razem z niemcami, aj-

ryszami i włochami.

Nie ma, jak Jedna owczarnia

czy»

  

 

1 jeden pmlen

A już najidealniejszą -rzeczą

jest, gdy w owczarni takiej

przeważającą liczbę stanowią ba

rany polskie, którzy bez szemra

nia pozwalają się strzyc

skim pastuchom.

dpowiedzi

edakcji

Ob. Jan Zalewski z Brooklyna, któ
17 nadesłał piękne wspomnienie o za
mordowanym szewcu Kudlińskim, pro
sony jest o podanie swego doklud,
nek wdresu ponieważ poszukiwany
jest przez swego brata z kraju

 

Czytelnikowi A. K. z Jamaica:
Spowiedź uszna została wprowadzona
ostatecznie na soborze Latarneńskim
w toku 1206 za Inocentego 111

Cryteinikows W. L. z Filagelf]i. -
Ogłoszenia o lekarstwach na porost
wlosów nieraz jeszcze się ukażą. Za.
czekajcie więc, a dowiecie się o tery
lekarstwie o które Wam chodzi

Czytelnikowi J. K. Forestville. -
Forogratje otrzymaliśmy. Prośbie Wa
szej uczynimy: zadość

+++

Czytelnikowi z Long: Island. Czy,
tajcie ogłoszenia w Nowym Swiecie
Szkół jest pełno w New
Yorka, Jaka z nich jest najlepszy,
nie możemy powiedzieć, gdyż zaden z
nas nie uczęszczał tutaj na lekcje mu
zyki. Spróbujcie, a przekonacie stę

Czytelnikowi 8. M. z Gien Cove. -
Korespondencja Wasza just zbyt o.
wobista i dlatego pozbawiona ogólne.
xo zainteresowania. wobec czego nie
możemy jej, zamieścić. Darujele, ale
mimo Waszych próśb posytamy ją na
wieczny spoczynek do kosza redaktor

Napiszcie na drugi raz coś,
co zainteresowaloby. szentzy ogół, a
nietylko Was i tę „starą babę, którą
djatel dusił", a bez wątpienia zamie
ścimy, ponieważ pismo nasze stara
się juk najszerszemu ogółowi czytel.
ników, którzy stoją przy Polsce De.
mokratycznej

Czytelnikowi M. G. z Newarku. -
O paszportach dowiecie się z Nowego
Swiata Przeczytajcie uwaznie nu.
mer z dnia 21 maja. - Numer nie.
dzielny został Wam wysłany

Czytelnikowi 8. K. z New Yorku-
Jezeli morderca wróci do Polski. to
zostanie pociągnięty do odpowiedzial.
ności. „Hrabla" Rónkier popełnił mor
derstwo dawniej, w jednak jest są
dzony dzisiaj przez władze polskie
Wsprawie owej matki. która zosta-

wila swoją córkę w Kanadzie na pa-
stwę losu, trzeba zwrócił się do kon-
sula polskiego w Kanadzie
Wizę na wyjazd do Kanady wy.

duje wszędzie konwul angielski. Wy.

oes

European Phonograph
& Piano Co

Ave A & 10th Street
Gramotony, Piano!

  

 

Pianina

 

 

 

 

 

 

starcey adresowad. British Consulate,
Warsaw.: Polan
Jeżeli zostanie wykryty przez wła»

dze amerykańskie. to groz! mu depor.
tacja
W takich wypadkach detektywi a»

merykańscy działają w porozumieiu
z detektywami: kanadyjskie!

Zwrócić sig do konenia wngtelskie.
zo, którego adres znajdziecie w książ
co telefonicznej

KSIĄŻKI
Wydawntetwa. "Ameryki. Eeho"
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FUIRA*
ZAMÓWIENIE

SZYJĘ
oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki | reparacja tako-
wych. - ›Przyjmuje pracow-

mia kuśnierska
A. ROŻEK

327 E. 14 St, New York City
-__{{{
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Leczenie akktrycznulch 1
«mmm za pomocą

mieni „X",
«.onzmY PRZY

AKUSZERKA
Udzielk porad bezpłatnie,
Traydzieści int. praktyka.
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- Polityka ‘méfiéynamdowafmrontszaw o. Kut
„NIESŁYCHANIE OBRZYDLIWE ZJAWISKO DUSZYLUDZKIEJ"

   
 Lato 1908 roku spędziłem w Kossowie, w Huculszczyźnie, wTetnisku dra Tarnawskiego, w niesłychanie miłym towarzystwiedwuch polskich uczonych, historyka literatury polskiej prof. J.Chrzanowskiego i socjologa oraz historyka profesora Jana Ko-chanowskiego, dzisiejszego relQorn uniwersytetu warszawskiego.

Różniliśmysię w poglądach należycie, Panowie ci byli ludźmi wie-

rzącymi i konserwatystami. Mieliśmy jednak wspólne podłoże, o

którym mówił tha dr. Koszembar-Łyszkowski, rektor Krakowskiego

uniwersytetu, na obiedzie wydanym niedawno dla A. Lednickiego,

opłutego przez karłów endeckich, a jednakowo szanowanego przez

kier wysoki, w osobie arcybiskupa Roppa, jak przez ateistów, przez

konserwatystów i arystokrację, jak przez socjalistów i wyzwoleń-

ców. Podłożem-tym był szacunek do Prawdy, a stąd: stośumek

uczelwydo największych nawet wrogów. Prof. Kochanowski«czy-

tał nam wówczas, jeszcze w rękopisie będącą znakomitą i orygi-

nalną pracę swą „Echa Prawieku", która później wielkie wraże-

nie sprawiła w świecie naukowym. Poruszył tam sprawę zjawisk

dziedziczności w objawach rewolucji 1906 roku, a zwłaszcza sprawę

sposobów wpływania przywódcówna masy o wyższych i niższych

typach działaczów. Z natury rzeczy rozmowa zeszła z teotji na

praktyk 1 mówiąc o wypadkach 1906 i 1907 w Polsce, w których

sam brałem "udział czynny, nie mogliśmy pominąć osoby Dmow-

skiego, którego przytem wszyscy trzej osobiście od młodych lat

znaliśmy. I wtedy opowiedział prof. Chrzanowski następującą hi- |

storję. W okresie rewolucyjnym spotkał się był z Dmowskim w

Petersburgu. Dmowski był wówczas prezesem Koła Polskiego w

Dumie rosyjskiej, do której, jak wiadomo wysłały swych przed-

stawiciell partje narodowo-demokratyczna i socjal-demokratycz-

na (obecnie znana pod nazwą komunistów) „a polska partja śocja-

listyczna bojkotowała Dumę, jako Instytucję rosyjską, domagając

się Sejmu w Warszawie, zgodnie z programem niepodległościo-

wym, który stawiała jedyna z pomiędzy partji polskich. Dmpwski

narzekał, że w endecji są sami durnie i niedołęgii jął namywiać

p. Chrzanowskiego, aby wstąpił do partji i pomógł mu nadać chq-

rakter europejski. Profesor Chrzanowski spytał wówczas Dmow-

skiego: „a cóżby było, gdybym ogłosił publicznie zdanie pańskie

o własne] pańskiej partji? Dmowski zaśmiał się wesoło:

działbym, że pan kłamiesz, a oni by uwierzyłi mnie, nie Panu!"

| W roku ubiegłym spotkałem się z rektorem Kochanowskim

na historycznym bankiecie w Malinowej Sali w Brystolu. Słucha-

liśmy wszyscy z bólem bezwzględnych ale prawdziwych i koniecz-

nych sądów Komendanta o moralności politycznej w Polsce, o

„paskudztwie duszy oszczerców i kłamców, o rzeczach, które rzad-

ko zdarzały się na świecie, potwornych, niskich, dzikich i wstręt-

nych, które mogą się wylęgać jedynie w bagnie niewoli, prze:które
narody przechodzą".

Od owych zasad „egoizmu partyjnego" wygłoszonych przez )

Drawskiego w Petersburgu, do orgji oszczerstw przeciw twórcom

epodległości, minęło zaledwie lat szesnaście. A jak urósł karzeł

potworny" jak zapanował w Polsce. Jak zatruł duszę narody.

! A cóż dopiero, gdy przyjrzymy się skutkom kłamstwa orga-

nzowanego w tym szczątkowym organiźmie społecznym, oderwa-

nym od macierzy, a nie złączonym z nowym środowiskiem, z tym

prawdziwym zagadnieniem biologicznym, jakiem jest wychodztwo

polskie w Ameryce, w którym złodzieje wiedeńscy, jak I. K. Or-

lqwski są powoływani przez Paderewskich na kierownikówr mo-

nych 1 doradców. pólitycanych.

Napaść kleru polskiego w Ameryce na senatora Wotnlqklego
jest straszliwym znakiem zupełnej zgnilizny tej grupy. Rzekomi słu-
dzy Ukrzyżowanego dowiedli, że nie potrafią spełniać zadnych je-
go poleceń, czy nakazów. Nie oddają cesarzowi (państwu) co jest
cesarskiego, a Boga używają za wytrych do cudzych kieszeni. Prze-
cje z pogardę mówi o nich ich własny zwierzchnik kardynawvlun-
dalein. Ostatni toczas rozpocząć walkę z mebelpleczeńnwom mo-
ralnem.

KORESPONDENCJE

 

 

  

   

  

   

J. Bobrowski 1.00
A. Zieliński 2.00
W. Dręga 1.00
J. Pizio 1.00
N. Dugoto 2.00
J. Derkacz 1.00
N. Pudło
P. Jasinko
K. Zalewski 3
A. Pawłowski 2.00
St. Płasińska 1.00
Tomasz Pejtel 1.00
Bauer 1.00
Smolik

RAZEM .
Drobna kolekta
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PASSAIC

T-wo św. Stanisława i Bisku-
pa Męczennika w Passaic, N. J.
obchodziło jubileusz z wielką
pompą, jak na towarzystwo
rzymsko-katolickie przystało.
Więc była najpierw zbiórka w

sali karczmarza i wymarsz do
kościoła w czwórki, W kościele
generała Tabaki, W kościele
miał kazanie ksiądz Mańteufel.
Ksiądz Manteufel rozpływał się
nad tem, jaki to towarzystwo
ma zaszczyt nos!ć imię świętego
Stanisława i Męczennika. Da-
lej mówił, jak to biskup Szcze-
panowski walczył za wiarę świę-
tą, za którą zginął Tylko
ksiądz nie powiedział, za co bis-
kup został zabity przez la
Bolesława Drugiego. Nie po-
wiedział, że biskup został stra-
cony za zdradę przeciwpaństwo-
wą, jako zdrajca. Dalej zalecał
że kto chce być dobrym chrze-

   

salę,
nocy. >

Szkoda, (de' fyjecie w. dwu-
dło. Szkoda, że żyjecie w dwu-
dziestym wieku, skoro pozwala-
cie sobie na takie rzeczy dzie.
cinne. Czy nie jesteście pomni,
ile tam w Polsce cierpi nędzę
sierot ile inwalidów wojennych,
którzy przelewali krew za Pol.
skę? I czy nie lepiej było by
posłać te pieniądze tam do Pol.
ski dla tych, co potrzebują po-

* Daliście także tym, któ-
stępowali przeciw waszej

sprawie, którzy odprawiali na-
bożeństwa za zbrodniarza Nie-
wiadomskiego, który tak hanie-

gdzie tańczonb'do wn. w

 

 

bnie zamogdował nam prezyden- |
ta. Robotrłicy opamiętajete się.
Nie róbcie z siebie ofiar, bo
czas najwyższy, żebyście zrozu-
mieli, iż hańbą jest popierać
swoich najgorszych -wrogów.
Otwórzcie oczy z tej śpiączki i
zabobonu, i wyzwolcie ducha z
niewoli, Jeżeli nie dajecie na
sprawy oświatowe i robątnisze,
to nie dawajcie ich zdrajcom na
swoją skórę. Więc precz z cie-
mnotą! Precz z obłudą! Niech
żyje oświata, niech żyje sprawa
robotnicza!

 

OBSERWATOR.

PASSAIC
Staraniem Polsko-Amerykań-

skiego Klubu Obywatelskiego,
odbędzie sig w niedzielę, dnia
25-40 maja przedstawienie te-
atralne p. t. "Prządka pod Krzy-
żem", w sali ob. Maciąga, pn.
40 Third Street, przy doborze
najlepszych sił amatorskich
Ceny miejsc 506. i 35c.
Po przedstawieniu zabawa
Upraszamy szan, sympatyków

Dzlec1 potrzebują gorąca),owsianki

wiek inny poływ
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Kupcie QUICK QUAKER
Ugotuje się w ciągu 3 do 5 minut.

Pożywi całą rodzinę: sa kilka centów.

Każdy lekarz powie wam, '"Dajcie dzieciomgorącą owsiankę na śniadanie"ne to pierwsze w świecie pożywienie, aby ich u»czynić silnymi i utrzymać w zdrowiu.Zacznijcie jutro. Quick Quaker ugotuje się w ,ciąju 3 do 5 minut, Kosztuje mniej niż jakikol»

. Potrzebują o-

karm - mniej niż 1 cent Rza talerz. Mniej niż mięso, mniej niż boczek,maiiej niż jajka. Kilka centów pożywi całą ro-dzing. Najoszczędniejsza i najlatwie do sporeg- 'dzenia potrawa na śniadanie. Używajcie je tak»że do zgęszczenia zup itd. .
Quick Quaker jest podobny do zwyczajnej o-, wsianki Quaker Oats, gatunek, któryście zaw."sze znali. Jedyna różnica, że ugotuje sig pre-dzej. Zawiera ów rzadki zapach Quaker. Calydobroć gorącego śniadania dostajecie mbk; P4

Kupcie w swojej grósezni.
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ZPOŻEGNALNEGO WIECU scowej polonii postępowej, któ-

SENATORA WOŻNICKIE- rąbgiziggegmgaglg-ic
\_ GO WYONKERS, N. Y. 0 vbaenem w
| W ubiegły poniedziałek w

Klubie im. Tadeusza Kościuszki
pn. 46 Orchard Street odbył się
przedostatni wiec pożegnalny
senatora Woźniekiego. Zapowie-
dziany przyjazd zacnego gościa
wywołałentuzjazm wśród miej-

-ASPIRYNA

Wytlneny
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Dopóki nie zobaczysz nazwy
"Bayer" na paczce lub na tabletce
nie otrzymujesz prawdziwego
Bayer wyrobu, przepisywanego
przez lekarzyprzez przeszło dwa
dzieścia trzy lata i uznanego przez

Polsce 1 przyczynach niedawnej
katastrofy finansowej grożącej
Polsce, a która została odwró-
cona tak jak senator Woźnicki
przepowiadał po swoim przyjeź-
dzie do Stanów Zjednoczqnych.

Punktem kulminacyjnym by-
lo drugie przemówienie senato-
ra Woźnickiego o "Cudzig nad
Wisłą" wygłoszone na tisilne
prośby zgromadzonej pubVUno-
ści. Po zakończeniu publicz-
ność zerwała się samorzutne ze
swoich siedzeń, by podziękować
senatorowi za bezstronne-pówie-
tlenie wielkich wypadków histo-
rycznych z czasu wojny: Polski z
Bolszewicką Rosją w 1920 roku
a szczególnie okoliczności towa-
rzyszących świetnemu zwycię-
stwu odniesionemu przez mar-
szałka Piłsudskiego na częle ar-
mji polskiej nad barbarją wscho
wschodnią. 1.
Zarządzona kolekta nd. cele

oświatowe w ojczyźnie przynio-
sta $70.3%c.

Imienne ofiary złożyli:
Edward Barek
J. Serwa .....
Golanowski

 

miljony; jako doskonały na: W. Bajek

Zaziębienie _Bol'glowy J. Bochenek
Ból zębów /- Lumbago | Ant. Kamiński
Ból Uszu Reumatyzm Br.

ralgję Bóle gtrz Dołęga
Przyjmujcie tylko "Bayer'a Ta- Fr.

bletki Aspirysty", Każda cała pa J, Eliasz
czka zawiera właściwe Są,
ki. Wygodne pudełko z 12 tablet-
kami kosztuje kilka centów. Ap. APLODSTSK-o 1
tekarze również sprzedają flako- ]śabrnuz "
niki r 24 1 100 tabletkami, Aspi« cour;

ryna jest marką ochronną wyro- N w.nlanmps -
J. Kieb .bów Bayera Monoacelicacidester

Salicylicacid,  

 

 

   N. Wodeński

 

  

  

   

  

   

 

 

ścijaninem, ten musi cierpieć na naszego klubu o laskawe popar-
tym świecie. cie.
Z kościoła udano się nazad na KOMITET.
 

- BEZCZELNOŚC NIEWOLNIKÓW

(Ciąg dalszy ze str. 1-).)

remu miłość ofczyzny 1nienawiść do najazdu kazały szukać sprzy-
mierzeńca wjapońskich „banzaj"-ach.

Realnie przecie myślał p. Trąmpczyński, głosując w. parla:
mencie niemieckim za kredytami wojennym! dla niemieckiego Va-
terlandu, Równie pozytywnie myśleli cl, co sig czolgali u stop car-
sklego tronu w dniach wielkiej wojny, a przedtem w każde noce .co
powiększały wielką noc naszej niewoli Czy nie realie myśleli pa-
nowje wręczający złotą szpadę takiemu „obrońcy Warszawy", jak
p. generał Ruzski, aby potem innemu, rodzonemu dbrońcy naszej
stolicy (rok 20-ty) rzucić w twarz słowo: bandyta: i zdrajca!?
Albo czy nie realnie, aż nazbyt realnie, myślał arcyljiskup Kakow-
ski, podpisujący memorjał uległości, wierności dla imperatora
Wszech-Rosji i modlący się na intencję „wołyńców", tej wściektej
carskiej gwardji, która młodzieńcom polskim odbijała kolbami ka-
rabinów płuca na Marszałkowskiej ulicy? I czy wreszcie nie real-
nie myślał ów chłop polski, pomagał kozakom łapać na postro-
nek strzelców Piłsudskiego, który „skądciś" miał sprowadzić „na
Polskę" i do Polski - polskie wojsko, którego ten chłop nle znał
i do którego wpajano mu nienawiść.

Wszyscy ci „realnie myślący, ci praktyczni „ojcowie narodu",
te święte papugi, powtarzające w trójklatce: „bądź wola twoja"-
to wszystko okazy narodowego zwyrodnienia w niewoli.

Co chwila życie wyrzuca nam i teraz na mieliznę spraw co-
dziennych dowody, dokumenty, naszej hańby. Dowiadujemy się, ć
teń oto dygnitarz polski był podnóżkiem wielkiego księcia rosyj-
aklego; tamten --» konfidentem małego książęcia; ów pomagał
ar. Bobrmsklemu ten groził Pilsudskiethu denuncjacją „komu na-

leży" za nieposłuszeństwo „ojcom narodu"; ten brał pieniądze od

sztabu rosyjskiego, a tamten od niemieckiego itd.

Jak głęboko sięgło zwyrodnienie w niewoli świadczą o tem do-

kumenty, które ltością i grozą muszą przejąć każdego polaka,

mającego poczucie t. zw. godności narodowej. |

Oto do mlnisterjum spraw wojskowych zgłaszają się różni

 

 staruszkowie z prośbami o emeryturę. Do prośb tych załączają

najrozmajtsze świadectwa opiewające o zasługach tych, na czy) ra- |

chunek moralny miałaby przypaść emerytura. i

Śród zgłoszonych podań, zauważono kilkanaście niezwykle i

oryginalnych. Proszący (pezqul) powołują się na czyny przodków,

śród których - o, wstydzie! - wymienione zostały takie heroiz- :

my:

- „ojelec mój brał udział -- pisze osoba pragnąca emery-

tury - brał udział w „usmirenji polskawo miatieża W 1831 roku";

a inna znowu:

„mąż mój odznaczył się przy likwidacji ruchavqkl 1863 roku;

a jeszcze inna powiada, że:

„mój pradziadek był ochotnikiem armii Suworowa, z którym
zdobywał Pragę" (wcale nie czeską). ; +>

Ita osoba zapomniala dodad, te wéweras pan Suworow wy-
mordował na przedmieściu Warszawy 12,000 starców, kobiet i dzie-
ci - aż się Wisła zaczerwieniła od krwi, niby ze wstydu.

Czy sądzicie, że to bajki po-wójenne? Bajki z 1001 polskiej
nocy? Nie bajki. Dokumenty. I dobrze się stało,'że w muzeum
narodowem, jako świadectwa zwyrodnienia w niewóli,

Obrzydzenie ogarnia, gdy się czyta te dokumenty hańby słu-

zalców, którzy wczoraj służąc naszym mordercori,um żądają od
Polski emepytury...

Jeszcze cierpliwości-a doczekańny się chwili, kfbdy ze wszyst-

kich nor zaczną wyłazić gady, którym prorok polskiej wolności

rzucał słowa pogardy: „w pysk wam pluję litość moją".

Tylko cierpliwości -sa przyjdą po emeryturę polscy szpicle
z dawnej carskiej „Ochranki"; przyjdą narodowe fagasy asystujące
przy odsłonięciu pomników; przyjdą powlernicy, zausznicy dygnl-
tarzy zaborczych - i wyciągną ręce o polską jałmużnę emerytal-
ng; l przyjdą może dzieci wczorajszego kata warszawskiego i za-
żądają „zaopatrzenia w Imię zasług ojca, który wprawdzie namy-
dlał ręką opłaconą sznur i przy świetle północnej latarki zaciskał
go na gardłach tych, co wołali przed śmiercią: niech żyje wolność!
i konali, nie mając pocięchy, że to hasło Polska usłyszy,

Polskama jeszcze sporo bezczelnych niewolników., I.gdyby
dziś przypadkiem znowu straciła niepodległość to, ci niewolnicy
pokornie wyraziliby gotowość służenia nowym rozkazodąwcom.

Tę bezczelność musimy wyrwaćz korzeniem. Jest ona wstrę-
tna nietylko z polskiego narodowego punktu widzenia. Jest wstrę-
tna z punktu widzenia szlachetnego człowieka, w którym
czący się niewolnik budzl zwykłą odrazę. i

i

 

  

 

 

redakcja nie rw racz.

Szanowna Redakcjo!
  

 

tykuł wielkiej komisarki z
kowej. Jest tam mowa o zjadli-
wych wyrzutach, o wściekliźnie.
o ujadaniu, o dobrym węchu i
temu podobnych niedorzeczno-
ściach, Ale się tej pani komi
warce zbliska przyjrzyjmy, &
przekonamy się, kto to właś
wie broni Związku. Pani komi-
sarca należy do Związku od lat
siedmiu, chociaż w Ameryce jest
lat dwadzieścia pięć. Widocz-
nie. że nie miała dobrego węchu,
bo byłaby dawno wstąpiła i tak,
jak dzisiaj, moglaby uprawiać
dobry "byznes" pod pokrywką
patrjotyzmu związkowego. A
dlaczego broni Żychlińskiego?

  

  

 

Bo jakby Żychliński poszedł w
senatory, to pani komisarka ru-
zem z nim. 'Właśnie rok mija,
jak na instalacji grupy 2163 w
Yonkers, N. Y. przypadkowo
znalazł się prezes Żychliński.
Pani przypadkowo
zaprosiła go do siebie, gdzie na
pogawędce przebyli do rana (!),
jak to sama opisywała w Dzien-
niku Zwigzkowym. Po preyjef-
dzie do Chicago, prezes Zychlin-
ski rozkazał Wydziałowi Kobiet,
aby ją zamianowały komisarką,
a sam z zarządem centralnym
nominację tę potwierdził. Czy
to tak przepisuje konstytucja?
Widocznie prezes jest samo-
władnym i dla niego nie istnie-
ją żadne przepisy prawne. Je-
żeli kobiety związkowe <na Za.
chodzie zebrały się w Domu Pol-
skim w Buffalo, N. Y. i tam

| przez głosowanie wybrały sobie
kobietę, którą uważały za odpo-
wiednig, to dlaczego kobiety na
Wschodzie ograbiane były z te-
go prawa? Wsadzili nam kadi-
a z rozluźnionemi klepkami w

głowie, która nam tylko wstyd
i zgorszenie przynosi na każdym
kroku. |Dowodem ostatniej głu-
poty tej pani to była instalacja
nowej grupy, gdzie jednego pol.
skiego słowa nie usłyszano.
Hymn amerykański zagrała or-
kiestra, ale polskiego nie grali,
bo nie mieli nut, chociaż syn pa-
pani komisarki był  kapelmi-
strzem, Tak widocznie pięknie
wychowany po polsku, że nie
znaną mu była melodja hymnu
polskiego. To też zgrożą i obu-
rzeniem przejęta, grupa mło-
dzieży 2207 z Bronx, N. Y, usta-
wila sie w szeregi pod estradą i
zaśpiewała "Jeszcze Polska nie
zginęła", dając tym dobry pc_ll-
czek komisarce. Programy, ja-
kie były rozdawane, drukowane
były tylko po angielsku. Nazwl-
sko organizatorkibyło C. Kos.
sakowska, ale jej trzech synów,

którzy dawno _podobno byli

związkowcami, lecz dopiero te-

razwstąpili, były: T. Kosky, L
Kosky i Fi Kosky. Widocznie

wstydzą się swego nazwiska. A

co do uczciwości tej pani, to naj-

lepiej mogliby zaświadezyć Po-

lacy byznesiści, których na-

 

zwisk wymieniać nie chcę. Ale
najlepiej mógłby s'ę przekonać,
który z "wyżłów" z Nowego
Świata, gdyby tu przyjechał, a,

| dowiedział się z rekordów poli-
cyjnych na co ta pani zawsze
ma “Qt”

Związkowczyni, z Yonkers.

 

Brooklyn i okolica

Przedstawienie i Bal

T-wo Gimnastyczne Sokół Pol-
ski. Gniazdo 618Z. S. P. w A.,.
w Greenpoint, urządza w toct
nicę założenia gniazda dziatwy
sokolej, w sobotę, dnia 24- go
maja 1924 roku „przedstawienie
i bal, w sali Domu Narodowego,
pn. 261.7 Driggs Ave., Brook.
lyn,
Na program złożą się śpiewy

chóralne, muzyka, popis dziatwy
oraz odegraną będzie sztuka
przez driatwe-sokolg pod tytu-
łem "Krzyż Złoty za
ność",

OSOBY:
Dałodunie. W. Jantkowski
w drubnw P

Marynia -. a A. Zasłonka
jak „Grub st.
Rocio . „: „druk 1: Józefowaki

Reżyser drub 3 Lewandowykt
Klerowntk roueykt prof. 3. Mrór

Wstęp: 50c.,
. wane, Toe.

~ Pocegtek o godzinie T-ej wie-
czorem.

Cały dochód na Zlot Sokoł
stwa w Brooklyn, N. Y.
O liczne przybycie uprasza,

SOKÓŁ POLSKI, Gn. 618.

miejsu rezerwo-

 

Wielki Piknik »

Tow. Polsko Narodowe Brat.
Pomocy „Zmartwychwstanie" u-
rządza Wielki Piknik w sali par-
ku Czechosłowackiego, Forest St.
Winfield, L. I, ostatnia stacja
Fisk Ave, Corona, w niedzielę.
I-go czerwca, 1924 r. Początek o
godzinie 12.30 do ej w nocy.
Dojazd & Brooklyna; Cross-

town, Graham, LorimeP, Union,
Nassau do Long Island City, a
potem Jackson Ave subway Co-
rona do Fisk Ave. Z New Yorku
ze wszystkich części 2-4 Ave. do
Queensboro mostu ze zmiang na
Corona Elevator, a także z South
Brooklyna i South Ferry i City
Hall, zmiana na Grand Centrak
na Jackson Ave., Corona do Fisk
Ave. station, Na stacji oczekiwać
będzie Komitet.

 

 

W niedzielę, dnia 25go maja.
1924 r. na sali św. Krzyża, 161
15ta ul., w South Brooklynie, o
godz. bej po południu odbędzie
vig Wieczorek Naukowy | wybór
delegatówna Synod Polsko-Na-

Kościoła, który się od-
będzie w czerwcu, br; Ww Scran-
ton, Pa.
Wszystkich zacnych parafjan i

sympatyków naszego kościoła,

 
jaknajprzejmiej zaprasza

. Ka. W.Trzepierczyński.

 

| Kilka tysięcy oblubienie ja-

pońskich w drodze do --

StanówZjedn „i

TOKIO, 21 maja.-By podo-
lać przewfenenm olbrzymiej li-,

czby młodych żon spieszących

z Japonji do Stanów Zjednoczo-

nych, ażeby zdążyć przed 1 lip-

ca, kiedy wchodzi w życie usta-

wa wykluczająca imigrację ja-

pońską ze Stanów Zjedn., naj-

większe japońskie kompanje o-

krętowe przygotowały specjalne

okręty dla prezwiezienia mło-

dych małżeństw japońskich, wy

jeżdzających z Japonii ad’sw *
nowZ] ednoczonych.

 

Piknik Symfonii /

Tow. -Spiewn Symfonja w

Brooklynie, urządza WIELKI
PIKNIK w niedzielę, dnia 1-go

czerwca, 1924 w Cypress Hill Pu
kul. |Muzyka wyborowa -

w kręgle o nagrody, Pocqteko
godzinie 2e) popołudniu.,

Stęp 55c z podatkiem wójen=
nym. *
 

Odczyt

Wpiątek, dnia 23 maja, 'o 8e)
godz. wieczorem, odbędzie się w
Domu Narodowym, 261 Driggs
Ave, odczyt Dra Hilarego Bor-
chardta na temat: „Odrodzenie fi
zyczne, czyli odmłodzenie orga-
nizmu."

Nauka języka polskiego .dia

dzieci w szkole św. Krzyża, 161

1ta ti., w South Brooklynie, od-

bywa się w środy i piątki od „go-

dziny 3:30 do szosie]wieczorem,

Nauki udziela ks: W,
czynskl
-----
 

te przepuścić!
tef. nierwykiej
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uclki najiep-
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Telefon, Greenpoint #18
Dr. LOUIS 8. GRYCZ

102 Keat Street
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Telefon, South 106
St. Lux-«ukl M. D.

 

 
Dr. Franciszek W. Wiński

Dwa w Orosktynie
508 Leonard St -116Northóth 61.
bliskoNasosu Ar. -blisko Berry t.,

G Hd |5183Mit,
Taispnons. Greenpoint. 3408, gn, ,

Teieton Greenpoint tam, 3
Dr. Marion R.
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Traeba się uczyć - upłynął wishshow1. ASICKI
v dziale niniejszym samlessczad będziemy co tydzień wnxędnelę szereg

Pytań z różnych dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnia dawać będzie-
my odpowiedzi. Jeżeli czytelnik sam znajdzie odpowiedź - tem fepiej.

Dział ten należy traktować jako pobudkę i zachętę do samokształcenia
„ mę. Nie traemy bezowocnie drogiego czasu. Kilka chwil, poświęconych dzien«

| mie pracy nad soby, dadzą po pewnym cz

 

ie pokażng sumę. wiedzy.
siebie i zachęcajmy do kształcenia innych, bo Wiedza - to

| peters. Bądźmy potężni!

 

[LITERATURA POWSZECHNA

i

|Kto byli trubadurowie? - W /

jakiej żyli epoce? - Czem

się odznaczała ich poezja? -

Jakie  najstynniej utwory

; poetyckie stworzyli oni w

Niemczech i Hiszpanji? .

„- Trubadurowie byli to wędko-
wm poeci wieków średnich.
;Chodzllx oni od zamku do zam-
;ku, gościli na dworach królew-
skich, układając pieśni na cześć
(królów i rycerzy, wielbiąc ich

› "waleczne czyny. Byli to również
. - (piewcy miłości i rozkoszy zmy-

słowych. Ojczyzną trubadorów
byla słoneczna Francja z jego

R mężnem rycerstwem, Tam się
zrodziła najpierw słodka pieśń
wędrowca-poety. Na południu
kwitła, jako poezja prowansal-
ska, a patronował tym poetom
(z natchnienia możny ród ksig-
dut w Tuluzie.
Na północy, %dzie ]ę7 k fran-

Jeuski r6Znit sig zngeznie'od pro-
lwahdnlskiego narzeeza, poeci ci

nazywali się Truwerami. Gdy

południowi trubadurowie opie-

(wali przeważnie miłość i roz-

kosze życia. północni truwerowie

ąsławili w swych pieśnich czyny
wojenne i tworzyli poematy oby
czajowe, zwane romansami. -

"Pieśni te grupują przeważ-
nie około trzech największych

„drycerzy i bohaterów kunsztu
wojennego: Karola Wielkiego,
IKr6la Artura i Aleksandra Wiel
Wklego.

Wpływ tych francuskich ro-
ansówna literaturę był wielki

i dobroczynny. Co więcej, wpływ
ten nie zniknął po dzień dzisiej»
jszy, Współczesna literatura an-
|gielska czerpie do dziś z boga-
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t
tego źródła trubadurów) co na-

| przykład najwybitniej gie uwi-
dacznia w niektórych utworach
słynnego _poety _angielskiego
Tennysona. i
Z Francji wpływ trubadurów

rozsze i ie pan-
stwa, więc His: panję i Niemcy.

Hiszpańska literatura zaczyna
się w dwunastym wieku twielkim
poematem epickim „Romans o
Cydzie". Treść poematu: osnuta
jest na tle walk Hiszpanówz A-
rabami, którzy byli wtedy pa-
nami Hiszpanii
Sredmomeczm poeci menuec-

cy nazywali się Minnesinkerami,
Jak wskazuje samo słowo, byli
to piewcy miłości. Byli-gni tru.
badurami Niemiec./Jexnym z
najwybitniejszych Minriesinge-
równiemieckich był Walter von
der
szym pomnikiem fantazii Min-

nesingerów był wielki poemat

epicki p. t. Pierścien Nibelun-

gow (Nibelungenlied). By!: to

zbiór legend o ulubionych boha

terach germańskich, z lhóryrh
na pierwszym miejscu stoi Zyg-
fryd.

Oprócz Pierścienia K(ibnlun-
gów, drugim arcydziełem poezji
średniowiecznej + w Niemnezech
by} Parsifal, napisany priez Wol
frama von Eschenbach około ro-
ku 1220. Zebrane są w nim cel.
veko - frankońskie legendy o

Świętym Graalu i o rggerzach
okrągłego stołu z dworu króla
angielskiego Artura.
Wyprawy krzyżowe dó ziemi

świętej o odebranie grabu Chry
stusa z rąk Turków rozskerzyły
zakres fantazji u poetówśrednio

 

  

  

 

"wiecznych i przyczyniły się do
jeszcze bujniejszego razkwitu
poezji rycerskiej. i
 

WONSOCKET, R. I. -

~ .

|

w Parafji Narodowej Zbawiciela we własnym komele
122 ARNOLD ULICA

r 4 * odbędzie się
~ jw niedzielę, dnia 2530 maja, o godzinie 9-ej rano msza, a

przed południem suma. Nieszpory o 7:30 wieczorem.
o 11ej

Proboszczi komitet zapraszają Rodaków z Woonsocket i oko-
licy na tę radosną uroczystuśc duchowego zwycięstwa ludu pol.

 

1,
|

 

ZAWIADOMIENIA

PLAINFIELD, N. J.. _,

Dnia 24 maja odbędzie się
{ matorskie pxzedatmcmewmk.
„KUSICIELKA", połączone z. ba-
rkm na dochód Tow.

jskich, Przedstawienie i bal odbę-
"dzie sę w Columbia Hall na Wes

(Front st. Sala ta jest wszystkim

wmnał Bilety można nabyć u pa-

na Halibranta.
|_ Drodzy Rodacy i Rodaczki!

!" Prosimy was o poparcie, gdyż

(wiecie, jaki nasz cel i do czego

dążymy. Chciałybyśmy, by wszy

;stkie Polki, to jest mezatkii pan-

ny do nas należały, a wtedy mo-

głybyśmy więcej zdziałać. Celem

(naszym jest opieka nad sierota

 

a.!;

A}

    

ostr Pol- |

mi bbiednemi rodzinami. .Obo-«naszymm jest dopoma-

'gać w nieszczęściu, a jeśli nie bę-

dziemy miały nato funduszów, to

nie dopomożemy nikomu. Prosi-

ifny zatem was wszystkich, Roda
cy i Rodaczki o poparcie. Spo-

i dziewamy, się, że przylęłziecie

(wszyscy i zaenej. pracy dopomo-

żecie.
' Z bratniem ppzdromemem,I ;** a

i

 

cugsfsn, PA.

|" W niedzielę, dnia 25-g0 maja, |
;o godzinie Gej wieczorem odbę-
| dzie się UROCZYSTY OBCHÓD
MAJOWY. Przemiawiać będzie
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